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Górny Sląsk). $ 
Bilety do na- È 


Zawody odbędą się bez względu na pogodę. 


Da Łódź, Pią 


$| Telefony: 


| Od czasu nieudałej rekonstruk- 
cji gabinetu i secesji p. Thugutta z 
|prezydjum „Wyzwolenia* w we- 
wnętrznem życiu politycznem Rze 
czypospolitej zapanowała waka- 
|cyjna cisza, którą raz tylko naru- 
jszyła również nieudała próba 
stworzenia sowietu do kontrolowa 


{Dopiero zjazd legjoristów, odbyty 
jw Lublinie w pierwszych dniac 


(sierpnia wniósł ożywienie do na-| 


szej sennej atmosfery politycznej, 
ale ogólna tendencja do letniego 
dole far niente była tak wielka, 
że {nad echami zjazdu przeszło się 
jakoś do porządku dziennego. Wie- 
ści iz Lublina wyraźnie wskazywa- 
iły, że „był tam huczek nie mały”, 


| 


% bycia w Domu Bankowym p. Eckersdorfa Piotrkowska Nr. 102 29 |że delegaci podzielili się na dwa 
KC 926—1 i przy kasie w dnin meczu. DY obozy „sikorszczyków'” i „piłsud- 

4 > f jezyków". Ale, powtarzanie, ospa- 
D LD Szczegóły wW afiszach. 4227 Ś tość była tak wielka, że nawet pra 
$ ` | sa endecka nie skorzystała z tej 
EZ Ź R N NS gratki do jakichś awantur na swo- 
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_ Prot. F. R. HALPERN 


„ wznowił lekcje wyższej 
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tylko 7 występów 


-Ptak Niebieski- 


pod dyr. J- Juźnego w programie m. in. Burłący, Katarynka, Czas- 
tuszki. Rosyjska zabawka, Marzenia kinta. Pieśń błazna, Dobosza 
swego wezwał król. Kasa czynna od y. 11-2 i od 5-9 w. 


ranó-Kin | Pieśń duszy 


Daić premjera 
> > 
I. „OŃ 


wzruszający dramat w 6 aktach wy- 
twórni amerykańskiej „Goldwyn“ 
W roli głównej niezrównana tra- 
giczka ameryk' Viviana Marfin. 
2 $p> 
jako boy hotelowy 
Szampańska arcyucieszna farsa 
znakomitym humorysta 


w roli gł. Haraldem hloyd. 


2 wielkie programy 
początek s g. 5 pp, 


Poszakuj 


3-ch lub 4-ch pokoi 
z wszelkiemi wygodami w ten- 
trum miasta, parter lub I pię- 
tro. Oferty do „„Głosu'* M. S. 


ze 


Rufynowana nauczycielka 


PIANISTKA 


Uczenica prof. Pe- 


triego i Turczyńskiego 


udziela lekcii 


gry foriepianowej 
oraz przedmiotów te- 
oretycznych 
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Sprzedaż SZYB 


aBiennych po cenach febrycr» 
mych oraz szkienio budowli po 
cenach komkurencyjmych O©P<2 


j. BLEJNICZAK, Glówna 14.5 


ul. Piotrkowska 84 m. 11. 
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Od poniedziałku l-go września o 9 w. 


Cena 15 groszy. H 


Redakcja i Administracja 
groszy miesięczniejó| Łódź, Piotrkowska nr. 106. 


à p Redaficji nr. 19<71, 
wraz z odnoszeniem 4.80 złotych miesięczn A| A gministr. 199. Nocny —799. I) 


$|nia ministra spraw zagranicznych. | „+ 
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ich szpałtach, do podjęcia larum o 


politykę w wojsku i t. d. 

Aż tu nagle tę martwotę i ciszę 
jprzerwał przed paru dniami arty- 
Ikut prt. „O konsolidację wojska“, 
zamieszczony w „Polsce Zbrojnej” 
(czytelnikom „Głosu Palskiego” 
znany z obszernego streszczenia 
'w nr. z dnia 23 b. m.) Artykuł był 
niepodpisany, ale powszechna fa- 
|ma twierdzi, iż autorem duchowym 
|w każdym razie tego drukowanego 
| expose jest minister spraw wojsko 
wych gen. Sikorski. Artykuł był 
właściwie odpowiedzią na interpe 
lację złożoną na zjeździe lubelskim, 
„dlaczego marszałek Piłsudski do- 


W opinii angielskiej wzrosła o- 
pozycja przeciw polityce Mac Do- 
sA względem Rosji; według 


rami papierowego traktatu polity- 
ka ta nie uzyskała od Rosji nic 
konkretnego, a nader wątpliwej 
wartości zobowiązania sowieckie 
chce opłacić pożyczką dla sowie- 
tów, gwarantowaną przez parla- 
ment angielski, Widoki na przy- 
chylną decyzję parlamentu są bar- 
dzo słabe; nie tylko konserwatyści, 
lecz liberałowie przeciwni są u- 
dzieleniu pożyczki i samą jej myśl! 
uważają za niedorzeczność. Angl'a 
nie gwarantowała pożyczek dla 
swych aljantów i przyjaciół — z ja- 
kiejże racji będzie to robiła dla 
| bolszewickiego rządu? Taki argu- 
ment zwraca opozycja przeciw pro 
| jektowanej umowie, która jak do- 
tąd wisi w powietrzu i jeat tylko 
materjałem do obustronnej agitacii. 


Zdawałoby się, że sowiety, któ- 
re mają chyba widoczny interes w 
dojściu umowy do skutku, powin- 
ny całą swą postawą pomóc rzą- 
dowi Mac Donalda do pozyskania 
dla niej niezdecydowanych i 
chwiejnych odłamów opinji i u- 
możliwienia mu zwycięstwa parla 
mentarnego. Wszak w Rosji niema 
wolnej prasy i opinji; wszystkiem 
samowładnie rządzą władze so- 
wieckie į mogą wytwarzać taką 
demonstrację nastrojów, jaka im 
jest w danym razie potrzebna. 


Otóż, rzecz znamienna i zadzi- 
|wiająca, prasa sowiecka, zamiast 
stanąć na:gruncie pojednawczym i 
| szczerze pokojowym, uderza w to- 
ny zwyciestwa, niemal urąga An- 
lali, iż ta musiala zejść ze swego 
wyłącznie kapitalistycznego tere- 


, 
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przęważającego zdania pod pozo- | 
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drożet st 


zjeździe lubelskim, z dużem 


co- | satysfakcję 


NIEPOTRZEBNY ZGRZYT. 


tej opinji publicznej, 


prawda opóźnieniem zaczyna za-|której w niefortunny może sposób 


taczać szerokie kręgi na naszej wo 
dzie politycznej i widać wyraźnie, 
że dokoła tej sprawy  zogniskuje 
się na jesieni nasze życie politycz- 
ne przynajmniej na jakiś czas. 


Nie można powiedzieć, aby wy- 
apienie „Polski Zbrojnej” "było 
szczęśliwe. Jak słusznie zwraca 
uwagę „Kurjer Poranny“ w nr. z 
dnia 24 b, m. przesadny panegiryk 
na cześć obecnego ministra spraw 
wojskowych w organie przez nie- 
$o inspirowanym niezupełnie jest 
na miejscu. 

[o mniejsza jednak. Gorzej, że 
i bez tego panegiryku wystąpienie 
to było conajmniej równie zbytecz 
ne, jak mowa posła Polakiewicza 
w Lublinie. Rozbudzono namiętnoś 
ci i waśni w sprawie, w której właś 
nie ich uniknąć trzeba za wszelką 
cenę, 


Prawdopodobnie i to zostało, 
gdzie należy zauważone, bo nastę- 
pnego dnia ukazał się w tejże „Pol 
sce Zbrojnej' dłuższy również in- 
spirowany komunikat, z którego 
po odrzuceniu różnych fioritur 
stylowych wynika jedno: minister 
spraw wojskowych gen, Sikorski 
obiecuje, że dołoży wszelkich sta- 
rań w rządzie i w izbach, 
nadchodzącym sezonie politycz- 
nym załatwić sprawę organizacji 
naczelnych władz wojskowych i 
reaktywować marszałka Piłsud- 
skiego w armji na stanowisku ge- 
neralnego inspektora. Mamy wra- 
żenie, że taki komunikat nieco tyl 


sł ,tychczas nie powrócił na należne, ko prościej ułożony bez artykułu 
słynnego rosyjskiego mu stanowisko w czynnej służbie |,„Polski Zbrojnej" załatwiłby spra- 


teatru artystycznego, wojskowej. Kamień, rzucony  na;wę daleko lepiej i dałby całkowitą 


O~- 


aby wlk 


wyrazicielem stał się w Lublinie p. 
Polakiewicz. Taka zapowiedź była 
by jednocześnie odpowiedzią na 
różne tajemnicze incydenty, jak 
np. z depeszą gen. Sikorskiego na 
zjazd leśgjonistów, która to depe- 
sza zginęła w drodze i dopiero te- 
raz została znaleziona i ogłoszona. 

Zabrano się więc do słusznej 
pT przywrócenia armji pol- 
skiej jej twórcy Józefa Piłsudskie- 
go, ale stało się to w jakiś sposób 
zórzytliwy i wprost sprzeczny z 
ideą „konsolidacji armji", której 
właśnie miał ten krok służyć. 

Co było, to było; trzeba zarzu- 
cić zasłonę na tajemnicze losy pro 
jektu organizacji naczelnych władz 
wojskowych, który już należał do 
najpilniejszych projektów „ustaw, 
już był tematem obrad poufnych 
leaderów klubów z ministrem spr. 
wojskowych, a potem nagle śdzieś 
się zapodział i przestał być pilnym. 

Skoro gen. Sikorski teraz ponow 
nie uważa sprawę za pilną i oś- 
wiadcza, że na jesieni przez izby 
ją przeforswie w dobram zresztą z 
większością porożiineydiu, to na 
tem poprzestańmy. Nit powinno te 
być powodem do noweśo podzie- 
lenia się na obozy „sikorszczy- 
ów” i „piłsudczyków”,  Zależcć 
na tem może tylko prawicy, która 
zapewne zechce owych „sikor: 
szczyków' przyjąć z radością na 
swoje łono. 

Ci, którzy naprawdę chcą powro 
tu Józefa Piłsudskiego do armii. 
muszą się tego rodzaju sojuszu po- 
litycznego wyrzec i nawet pozo- 
rów do jego istnienia nie stwarzać. 


St. Gr. 


RZĄD MAC DONALDA A SOWIETY. 


nu i uznać równouprawnione sta- | nych ram, nie może być mowy 9 
nowisko komunistycznej Rosji. Nie; normalnem funkcjonowaniu ma- 


dość na tem, W oświetleniu publi- 
cystyki sowieckiej sukces "odnie- 


szyny dyplomatycznej. Niedawny 


jskandal, jakiego dopuściła się w 


siony przez Rakowskiego w Lon-j Berlinie hazdlowa misja sowiecka, 


dynie jest etapem na drodze przy- 
szłego stanowczego zwycięstwa 
nad Europą, której Rosja prędzej 
czy później narzuci swój ustrój, 
Czyż z podobną agitacją prasową 
da się pogodzić zaniechanie propa 
gandy przeciw angielskiej, która 
przecież jest kardynalnym warun- 
kiem umowy i przedmiotem wsil- 
nych a daremnych żądań angiel- 
skich? Publicyści sowieccy piszą 
tak, jakgayby pragnęli nie zachę- 
cić Anglików do ratyfikacji trakta- 
tu, lecz raczej ostrzec ich przed 
ryzykownym eksperymentem. 

Jakgdyby dla uzupełnienia tam- 
tych niemiłych wrażeń, dzienniki 
angielskie przynoszą wiadomość, 
że poseł Wielkiej Brytanji w Mo- 
skwie Hodgson staje się ofiarą 
pewnego rodzaju blokady. Władze 
policyjne bacznie pilnują wszyst- 
kich odwiedzających posła i pod- 
dają ich surowemu śledztwu, Tele 
fon poselstwa, albo wcale nie dzia 
ła, albo też bywa ustawicznie prze 
rywany podczas rozmowy; oczy- 
wiście agenci sowieccy są przysta 
wieni do podsłuchiwania. 

Prasa angielska jest oburzona i 
domaga się surowych środków od- 
wetowych, a w danym razie nawet 
zerwania stosunków dyplomatycz- 
nych. W istocie bez pewnego quan 
tum lojalności i przyzwojtości, bez 
szanowania przepisów, $warantu- 
'aevch z jednej strony swobodne 
wykonywanie działalności posel- 
skiej, z drugiej zaś nie pozwalają- 
cych jej samej nadużywać swych 


prz i paaekraczać legal-| 


wywarł bąrdzo niekorzystne wra- 
żenie w tych stolicach europej- 
skich, w których jest mowa o na- 
wiązaniu z sowietami stosunków 
dyplomatycznych, Teraz anglicy 
dowiadują się o szykanach, daty- 
kających ich posła w stolicy sowie 
tów. I dzieje się to w takiej chwili, 
kiedy Moskwa nie ma żadnego 
specjalnego powodu do obrażania 
i drażnienia Anglii, kiedy przeciw- 
nie, chciałaby jej opinję pozyskać 
i przychylnie usposobić dla trak- 
tatu i pożyczki. 

Niejednemu nasuwać się musi 
przekonanie, że rząd sowiecki, bę 
dący właściwie ekspozyłurą panu 
jącej partji komunistycznej jest or- 
ganicznie niezdolny do lojalnego i 
poprawnego obcowania z innemi 
państwami, że jeżeli nawet niepo- 
dobna całkowicie uniknąć z nim 
stosunków, należy ująć je w jakiś 
tryb specjalny, zgoła różny od te- 
go, który jest przyjęty ogólnie mię 
dzy państwami cywilizowanemi. 

"Lord Curzon konserwatywny 
przeciwnik Mac Donalda utrzymu- 
je, że głównym jego błędem było 
uznanie rządu sowieckiego zadar- 
mo, gdyż w ten sposób uwolniono 
Moskwę 9d wstępnego warunku. 
który zmuszał do zmiany postępo- 
wania, 

Wydaje się wszakże, że formal- 
ne uznanie nie przesądza bynaj- 
mniej o zakresię i właściwym cha- 
rakterze stosunków, które kształ- 
tują się na gruncie możliwości 1 


potrzeb realnych. 
J. Mazurski. 
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Nacjonaliści niemieccy zastraszeni przygotowaniami do nowych wyborów stają się ustęnliwszymi. 
We Francji domagają się rozwiązania Reichstagu bez względu na wynik dzisiejszego głosowania. 


Streseman twierdzi, że umowa lłonfłyńska nie jest ostateczną. 


W Anślji pod wpływem zagrożonych 


interesów gospodarczych zaznacza się reakcja na niekorzyść układu Nawet rohoinicy angielscy oba- 
wiają się jego skutków. | 


Przebieg posiedzenia 
Reichstagu. 


BERLIN, 28 sierpnia. (Telegr. wł. | 


Syfuacia : | 


„i | odroczone do jutra rana. 
zamiesz= | 


Jak wynika z poniżej TH. 
Jak wynika z p ) Ostateczne głosowanie jutro, 


szonych depesz otrzymanych przez 

„Głos Polski” w ciągu nocy dzisiej| Głosu Polskiego”). Dziś, o godzi-| * > a - a 

A s3 ` 5 . CĄ 4 5 z FA". v j f 

szej — kwestja podpisania ukłądu | nie 10 m. 30, rozpoczęło się posie. | JYMIA Gd Bo posiedzeniu 

londyńskiego, które ma  nastąpić| gzenie Reichstagu. BERLIN, 28 sierpnia, (Telegr. wł. 

jutra nie jest jeszcze przesądzoną.| Qdczytane zostały poprawki na | «Głosu Polskiego“). Partie środka, 
ła wae Ą lati i <onaliatycz 

Rząd niemieci czyni wszystko, | cjonalistów do ustaw Daves'a, Jags trakcję nacjonalistyczne Przy 

Jedna z tych poprawek domaga | STaPiły do zakończenia posiedzenia 


by uzyskać ratyfikację umowy od : As a 
Reichstagu i przygotowaniami dolsię zbadania możliwości płatni- | Reichstagu do ostatnich narad, któ 
> re prawdopodobnie potrwają całą 


owych wyborów wywiera silną| czych Niemiec i poczynienia kro- | 
presję na nacjonalistów, którzy ma ków ku temu, aby pigan W” * kde - war 
ją powody obawiać się nowych wy, odpowiednie zmiany w uchwałach | sA R partje środka nie 
TEPE konferencji londyńskiej. rezygnują jeszcze z prób osiągnię- 
Druga poprawka domaga się, by| œa Porozumienia z nacjonalistami, 
rząd zobowiązał się uzyskać mię- | Przyczem podnosi się fakt, że nacjo 
do zrozumienia, że układ londyń- 4 p pa PF „|naliści zgodzili się na odroczenie 
dzynarodową gwarancję, że ewa-|"*"" 
ski nie jest aktem, któregoby w ra, ; stebi ʻo | posiedzenia, Partje środka chcą w 
3 a kuacja zagłębia Ruhry odbędzie! i ą 

ie potrzeby nie można zakwestjo | się przed miesiącem styczniem ro-| tem widzieć symptomat, że nacjo- 
ku 1925. naliści pójdą jeszcze na ustępstwa. 


Po obronie tych poprawek przez 
posła macjonalistycznego Quatza, 


Po mowie Stresemana, który dał! 


nować, nacjonaliści zdradzają dość 
pojednawcze 


wyraźnie bardziej 


tendencje. wołała na nacjonalistach bardzo 


| 


ftagu zostało około godziny 7-ej nie przyjmie ustaw Davesa, nie od' ślowych 


| powiadają rzeczywistości. Pogłoski 
| te są rozpuszczane w tym celu, aby 
|wywrzeć wpływ na stanowisko 
prawicy niemieckiej. 
Musi być powiedziana prawda, 
Francja pragnie ratyfikacji 
przez Reichstag uchwał londyń- 
skich, tak samo, jak dokonał tego 
parlament francuski, 

Paryż wolałby jednak, by raty- 
| Hiacja uchwał londyńskich dokona 
| na- zostala nie przez Reichstag, po- 
| wstały z wyborów w dniu 4 marca, 
|lecz przez Reichstag, który odpo- 
|wiadałby wynikowi wyborów 
|irancuskich z 11 marca, 

PARYŻ, 28 sierpnia, (Telegr. wł. 
„Głosu Polskiego“). Cała prasa dzi 
|siejsza poświęca bardzo wiele uwa 


że 


Podobno mowa Stresemana wy-|$i zdarzeniom w Berlinie i twier-| , 
| Jak donosi 


dzi, że rozwiązanie Reichstagu 


¿trade unionów dla omówienia 
jluacji, związanej z 


przeciwko 
planu Daves'a. 

Jutro ma się rozpocząć w Hul 
również konferencja angielskich 
sy- 
planem Da- 
vesa. 


Pozór do nierońnicania. 


LONDYN, 28 sierpnia. (Tel. wł. 
„Głosu Polskiego“), W tutejszych 
kołach politycznych zapewniają, 
że rząd angielski prawdopodobnie 
nie zgodzi się na złożenie podpisu 
przez ambasadora Sfiamera na 
protokule konferencji londyńskiej 
w razie gdyby Reichstag odrzucił 


ustawy Davesa, 


Pierwsze kraki rohofni: 


ków angielskich. 
| 


LONDYN, 28 sierpnia. - (PAT) 
„Westminster Gazet- 
te”, robotnicy rozmaitych gałęzi 


wykonaniu 


Rząd francuski, który chętnie 
widziałby rozwiązaine Reichstagu 
i nowe wybory, zapewnia że nieu- 
chwalenie planów  Davesa ' w 
Reichstagu nie przeszkodzi podpi- 
samin przez Niemcy protokułu kon 
ferencji i że wobec tego o zgodę 
nacjonalistów zbytnio zabiegać nie 
trzeba. Organ Herriota w przewi- 
dywyaniu, że nacjonaliści zmienią 
swe stanowisko zgóry domaga się 
rozwiązania 4, eichstażu nawet w 
tym wypadku, 


Na;doniośłejszymi są jednak wy: 
padki w Anglj. Prasa wyraźniej 
wmawia w opinję publiczną, 
Niemcy nie podpiszą umowy z po-| 
wodu nieuzyskania zgody parla- 


że | 


| gdyby Reichstag nie przyjął ustaw, 


silne wrażenie i wobec tego przy- | jest koniecznem nawet w tym WY” | przemysłu, zwłaszcza górnicy, za- 

| puszczają, że ostateczne uchwały |padku, gdyby Reichstag przyjął komunikowali swoim dełegacjom 

co do stanowiska nacjonalistów, |ustawy Davesa, ponieważ i tak; parlamentarnym, że domagają się 

poprawkom, wygłosił dłuższe prze- zapadną dopiero dziś w nocy. wówczas rząd dysponować będziej dla Anglji ochrony przemysłu ze 

zę -| mini : zoi -_| wzgledu na wzmożenie się niemie- 

mówienie Streseman, ah pie cz pos zaeoóce yen opo [een (zo TOOK CEE |ekiego eksportu. Wobec te o sta- 
że po-| wiadają, że partje środłta przystą- ra nie potrafi dać $warancji, że u-i 


Streseman oświadczył, | EZ 5 > Kar: nowiska robotników, rząd Mac Do 
prawko nacjonalistów są nie doj piły już do przygotowań w kierun-| chwały londyńskie będą wykonane, | nalda, występujący dotychczas za 


przyjęcia, Przedstawiając izbie | ku zorganizowania kampanji wy-| : A » | wolnym handlem, a który przy po 

przebieś pertraktacji londyńskich, | borczej. Jutro odbędzie się konte- TER SBACYNIE wąjniiwo-, mocy. Hberaaw BRE GRA 

scharakteryzował osiągnięte tam zka i iyena RT Si ści w bondynie ar at się w rke A położeniu, 
iki jako wielką zdobycz, któ- Borczych, mianowanych przez par-| r w ZA cz 

PoE PENEI LONDYN, 28 sierpnia, (Tel. wł. 


Rad Et obawa rozłamu 
rej nie osiąśniętoby gdyby na cze-| tie środka. | 


i z sj à rtji pracy. 
; + TEJ PAC: Polskiego"). — Prasa dzi- po 
Saia z „| Prasa nacjonalistyczna objawia | 1 Stosu Polskiego]. . i 
le rządu francuskiego nie stał Her-| } via; 4 (siejsza straciła całkowicie nadzie- 
riot, 


ex 
[zdenerwowanie z powodu Przyśo | ie, że Niemcy udzielą ralyfikacji u- | PONN 'SANieukładu eWEN- 
Streseman podkreślił, że w razie towań wyborczych partji środka. | chwałom londyńskim. Panuje po- | fualnie WĘ Środę 
f +4 . 


| i „ | wszechne przekonanie, że Reich- | 
zostałaby przerwana nić porozu- Francia nradgnie ratyfi- stag zostanie rozwiązany i że na-| LONDYN, 28 sierpnia. (PAT). — 


E asai SERN ERR Er pz] OET i EM E wet nowy Reichstag nie użyska |Biuro Reutera dowiaduje się, że 
si 4 naoa 32 NAA MAGII MIOMIECZHIE | TOŻ" potrzebnych dwuch trzecich gło-| podpisanie układu londyńskiego 
kiedy nadarzy się nowa okazja do l : 


nastąpi w środę w południe w Fo- 


oraz po przemówieniu wyśłoszo- 
nem przez przedstawiciela socjal- 
demokratów Sollmana, przeciwko 


Jiak, że zachodzi 


$ £ + p Ę 1 r.) fm | só 1 k ści, 
mentu i robi nadzieję, że rząd a | jej ponownego nawiązania. | Wiązania RE DASTAGU. JG: szości l 
ukła u| W każdymbądź razie, jedno jest| PARYŻ, 28 sierpnia. (Telesr. wb) Późno odkryła pi 


Z ŻYDA AAT AE ahoi h o F ge 
SA Be chstag ratyfikacji nie u |pewnem: w Londynie każda strona „Głosu Polskiego"). „Quotidien“ | 
chwaki. starała się bronić swoich intere- zamieszcza dzisiaj niczmiernie cie-| 


sielski też nie podpisze 


A fa pięta 
Achiilesa Albionu, 


LONDYN, 28 sierpnia (Tel. wł. 


reign Office. 

W imieniu rządu angielskiego u- 
kład podpisze stały podsekretarz 
stanu w urzędzie spraw zagranicz- 
nych sir Eyre Crove, w imieniu zaś 


W Anglji bowiem budzi się re- 
ugodą 
f[rancusko-niemiecką i ewakuacją 
Ruhry, konspiruje przeciw planom | promisu. 

Davesa i uświadamia w tym samym | Wreszcie Streseman podkreślił z 
kierunku robotników, malując czar | naciskiem, że akt londyński nie 
ne widmo nowego masowego bez-|jest przecież wieczysty. 

robocia Na wniosek centrum i za zgodą 


akcja. Przemysł zagrożony konferencji nazwać trzeba osiągnię 


sów, to też szczytem powodzenia | kawy artykuł w sprawie wątpliwo! 


ści co do podpisania przez Niemcy 


cie po długich pertraktacjach kom protokułu konferencji londyńskiej. ;se przedstawicieli 


| Jak słychać, ortykuł pochodzi z 
|otoczenia Herriota. 

| Pismo twierdzi, że wszystkie po- 
| śfoski iż Niemcy nie zostaną dopu- 
|szczone do podpisania protokułów 


sprzymierzonych lub Niemiec pod- 


„Głosu Polskiego“), — Wobec te- | SF N io lub mini 
go, że Mac Donald przyrzekł przy- | PS7A ambasacorowie u ministro- 
wie pełnomocni. 


robotników | 

(pr zemysłu węglowego dopiero pof LONDYN, 28 sierpnia. (PAT). — 
| swoim powrocie z Genewy, zosta- | W sobotę bieżącego  tygodnid 
|lą na jutro wyznaczona w Hull | przedstawiciele dyplomatyczni Nie 
konferencja robotników przemy- | miec i sprzymierzonych w Londv- 
| sła węglowego. Na konferencji o- | nie podpiszą w imieniu swoich rzą- 
| mawiana będzie sytuacja w związ- |, dów aneksy do głównego protoku- 


Oto depesze z ostatniej chwili: nacjonalistów, posiedzenie Reichs- końcowych w razie, gdy Reichstag ku z opozycją przemysłowców wę | łu konferencji londyńskiej, 


Przed sesją ligi narodów. 


BENESZ INSTRUUJE MAŁĄ  |cheur i de Jouvenel, Maurice Sar- 
ENTENTĘ. rant, pełnomocnikami zaś: Jou- 
PRAGA, 28 sierpnia. (Pat), —| hauk, Bonnet i Cassin. 
Komunikat wydany po konferencji j 
ministra Benesza z jugosłowiań-| FINANSE AUSTRJL - 
skim ministrem spraw zagranicze! 
nych Marynkowiczem głosi, że na- Finansowa delegacja ligi narodów 
rady „stwierdziły całkowitą zgod- odbyła wczoraj narady z austrjac- 
neść poglądów obu mężów stanu | kim ministrem Kenbeckem i komi- 
na sprawy, jakie mają być omawia-|sarzem generalnym ligi narodów 
ne w Genewie. | Zimamermanem. Austrjacki 
W wywiadzie prasowym mini- | ster skarbu wręczy! delegacji me- 
ster Benesz oświadczył, że usta-|morjaf, dotyczący stanu budżetu 


lono wspólną linję działania przed | austrjackiego. Delegacja rozpoczę- 
forum ligi. 


| ś i 
la badania tego memorjału. 
W rozmowie z przedstawicielem 


„Prager Tageblatt”, zaznaczył, że KANDYDATURA NIEMIEC 
narady w Lublanie dotyczyły spra- I ROSJI 


wy rozbrojenia, kwestji rosyjskiej, | LONDYN, 28 sierpnia. (Pat). — 
pronc śatdy komunistycznej i kon-|— Dyplomatyczny sprawozdawca 
ferencji londyńskiej. „Daily Teleśranh' dowiaduje się 
że lord Parmoore obstaje przy za- 

SKŁAD DELEGACJI FRANCUS- ; miarze złożenia w Genewie planu, 
KIEJ. dotyczącego rozszerzenia demokra 

PARYŻ, 28 sierpnia. (Pat). Ra-| tyzacji ligi narodów. 

da ministrów ustaliła skiad dele-| Według tego planu, liczba człon- 
gacji francuskiej na wrześniową | ków rady liġi miałaby być powięk- 
sesję ligi narodów, Głównymi dele- f szaną 10 na 15. W tej liczni 
jsca dla 


fałami sa: Leon Bourgeois, Briand, | przewidziane są miej 
zastępcami: Lou-' miec i Rosji. 


Paul Boncourt, 


WIEDEŃ, 28 sierpnia. (Pat). | 


PROJEKT PACYFISTÓW AME- 
RYKAŃSKICH. 

GENEWA, 28 sierpnia. (PAT). 
| Liga narodów otrzymała nowy pro 
jekt traktatu o zbrojeniu i zabez- 
pieczeniu państw, przedstawiony 
przez grupę amerykańską, dzia- 
łającą z własnej inicjatywy. Pro- 
jio ten przewiduje, że państwa 
atakujące i jego obywatele będą 
| wyjęci z pod prawa, o ile atak 


mini-| nastąpi bez zaistnienia stanu wo- 


jennego. Państwa, podpisujące 
ten traktat, miałyby się zobowią- 
zać do zredukowania zbrojeń do 
minimum i miałyby powołać do 
życia konierencję doradczą w 
sprawie rozbrojenia. Konferencja 
zbierałaby się co trzy lata. 


WZETYE AEOS 


Pi 

w dobrym stanie niedrogo ku- 
pię zaraz, | 

sub. a t 


stracji. 


1a 


Ofert F.“ do admini 
lg 4 1 


Min. Skrzyńskti o roli Polski 


w obecnej sesii ligi. , 


| PARYŻ, 28 sierpnia. (PAT), — pierwszy udział w charakterze 
Minister Skrzyński przyjął dziś członka ligi narodów, zupełnie 
przedstawicieli prasy polskiej, niezawisiego i będzie mogła z ca- 
którym przedstawił ogółną 'sytua- łą swobodą wypowiedzieć się o 
cję i scharakteryzował politykę sytuacji międzynarodowej... 
Polski, jakoteż stanowisko, jakie Minister Skrzyński wierzy w 
Polska zamierza zająć w Gene- duch pojednawczy, który objawia 
wie. rsię obecnie wśród rządów  euro- 
Obecna sesja ligi narodów jest | pejskich i spodziewa się, że rezul 
zdaniem ministra, jedną z najwa- | taty obrad będa zadowalniające. 
żniejszych od czasu istnienia ligii W każdym razie nie należy liczyć 
narodów. Poraz pierwszy przed- | się z tem, że te rezultaty ujawnią 
stawiciele rządów całego świata|się bezpośrednio. Należy czekać 
mają wypowiedzieć się w spra-|jeszcze kilka lat zanim urzeczy- 
wie utrwalenia stanu rzeczy na | wistni się wielki ideał, do które- 
podstawie prawdziwej międzyna- | go dążą wszyscy szefowie głów- 
rodowej solidarności, Polska, któ | nych mocarstw europejskich. Pol- 
ra dotąd na każdej sesji byłaj ska jest bezpośrednio zaintereso- 
zniewoloną bronić swego osobi-| waną w istnieniu ligi narodów, a 
stego punktu widzenia w rozmai- | gdyby liga narodów nie istniała, 
tych sprawach ją dotyczących, | Polska musiałaby domagać się u- 
| weżmie w obecnej sesji poraz’ tworzenia jej. 


| List Mac Donalda do Herriota. 


PARYŻ, 28 rpnia, (Tel. 
| Matin” dowiaduje się, iž H 
otrzymał od Mac Donalda w 


i 


wł.)., przyjaznym tonie utrzymane list w 
sprawie: udzialu obu jerów w 


GE OG xig Y 
b. obradach ligi narodów. 
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O przedłużeniu dnia pracy mowy być nie może. 


Taką odpowiedź dał minister Kiedroń przemysłowcom. 


Konkurenci Górn. Ślą- 
ska i Niemiec u min. 
handlu. 


WARSZAWA. (Telei, od nasz.) Minister oświadczył przemysłow 


koresp.) Minister przemysłu i han- 
diu p. Kiedroń przyjął kilka dele- 
śacji przedstawicieli przemysłu 


hutniczego i górniczego zagłębia | 


dąbrowskieśo i krakowskiego oraz 
przemysłu nałtowego. 


Przemysłowcy wskazywali nal 


| szczególności | 
gdzie pracuje się na ogół przez 10, 
godzin dziennie, znajdują się jako- | 


zaś 


by w sytuacji bez wyjścia, 


com, że co do ulg podatkowych, 
į celnych i t.p. udzielonych przemy 
słowi górnośląskiemu — takie sa- 
me postulaty ich będą jaknajprzy- 
| chyłniej potraktowane. 


Co się zaś tyczy żądania prze- 
| dłożenia pracy do norm śląskich — 


trudną sytuację swych zakładów, |t o uwzględnieniu tego żądania 
które wobec zmian, zaprowadzo-| mowy być nie fioże. 


nych ostatnio w ustawodawstwie 


socjalnem na Górnym Śląsku, oraz! 


Minister zaznaczył zarazem, że 


wobec konkurencji zaśnanicznej, winie jest rzeczą wykluczoną, że 


Minister wojny o stosunkach na Kresach wschodnich. 


Na kresach naszych wichrzą sowiety i karna organizacja zbrojnych band dywersyjnych. — Wojska na granicy—jenerałowie. 
na stanowiskach wojewodów. — Oznacza to zerwanie z półśrodkami, 


WARSZAWA. (Telef, od nasz. 
korespondenta), — `, Kurjer 


strem. wojny gen.fgikorskim na ak- 
twalny temat stosunków na kre- 
sach. Wynurzenia p. ministra stre- 
szczają się jak następuje: 


Motoru bandyckich napadów aa 
naszem wschodniem pograniczu — 
mówił gen. Sikorski — należy szu- 
kać z zewnątrz i ło 


w Rosji sowieckiej na wielką, a w 
Kowieńszczyźnie na mniejszą 
skalę, 


W Rosji sowieckiej nie zamarły 
dotychczas tradycje dawnego car 
skiego imperjalizmu. Obecni prze- 
wódcy rosyjscy sięgają, między in- 
nemi, po ziemie rzekomo rosyj- 
skie, do których ostalnio Rakow- 
skij zaliczył ` Małopolskę wscho- 
dnią. To jeden powód organizowa- 
nia niepokojów na naszem pogra- 
niczu, 


Drugi jest natury społecznej. 
Przecież jest rzeczą notorycznie 
znaną, że rząd sowiecki, identycz= 
ny z II międzynarodówką, 


dąży za wszelką cenę do wywoła- 
nia światowej rewolucji, 


której rezultatem ma być narzuce- 
nie światu komunistycznego ustro- 
ju, Stała i konsekwentna propa- 
ganda o cechach bojowych, prowa 
dzona we wszystkich prawie kra- 
jach, oraz akcje dywersyjne na 
pograniczach sąsiadujących” z Ro- 
sją państw, stanowią widoczne na 


War- ' 


szawski” ogłasza wywiad z mini- ' 


zewnątrz wykładniki powyższych 
zamierzeń. 
I dlatego też ostatnich wypad- 


ków, które miały miejsce w woje- | instr 


niemieckiej,! 


przy pertraktacjach w Genewie] 
podczas obrad sesji rady ligi naro-| 
dów w związku z przyjęciem pla- 


Nafciarze galicyjscy 


chcieliby dykfawać CENY |nych w 


Przemysłowcy chcieliby, by pań 
stwowe zakłady olejów mineral- 
Drohobyczu (Polmin), będa 


nu Davesa — dokąd udają się jak| WARSZAWA, (Telef. od nasz.|ce największym producentem prze 
wiadomo ministrowie pracy państw | koresp.) Na konierencji u ministra | tworów nałtowych przystąpiły ró- 


sprzymierzonych i Niemiec — An- | Kiedronia, 
słowców dowiedzieli się, że aa) 


glja i Francja wywrą należyty na-| 
cisk na Niemcy, celem zmuszenia 


kie próby w kierunku przedłużenia 


gdy delegaci przemy-| wnież do tego kartelu. Bowiem 


śdyby pozostały poza nim — łatwa 
mogłyby paraliżować paskarskie 


ich do powrotu do 8-mio godzinne- dnia pracy spełzną na niczem,| zakusy nałciarzy, rzucając na ry- 
przedstawiciele galicyjskiego przej nek towar po ńiższej cenie. 


go dnia pracy, 


Wówczas automatycznie na Gór 
nym Śląsku zostałby również przy- 
wrócony 8-mio godzinny dzień pra- 
cy. — W żadnym wypadku rząd nie 
zgodzi się na przedłużenie dnia 
pracy na innych terytorjach poza 
Górnym Śląskiem. 


i wzorowo opracowanemi zadania- 


mi, 
Do, składu tychże wchodzą 
torzy komunistyczni, bandy, 


mysłu naitowego wysunęli ponow- 
nie sprawę powołania do życia 
kartelu naftowego, któryby dykto- 
wał ceny produktów naftowych na 
rynku wewnętrznym, grożąc wra- 
zie miedojścia do skutku tego pro- 
jektu, masową redukcją robotni- 
ków w przemyśle nałtowym, 


pełnić straż stałą na granicach pań 
stwa. 

Niemniej zaprzeczyć się nie da, 
że stan dzisiejszy na naszej olbrzy- 


wództwach wschodnich, nie nale-|ci, żołnierze z armji,czerwonej, o- miej, bo 1933 klm. wynoszącej, gra 


ży traktować oderwanie, ale jako 
| ogniwa logicznie obmyślanej i kon 

sekwentnie od lat realizowanej 
akcji, 


ciwspołecznej cele na oku. 

— Bezpośrednim momentem ak- 
cji, według zamiarów sowieckich, 
ma być 
obniżenie prestige'u Rzeczypospo- 

litej Polskiej na Wschodzie, 
oraz wpojenie w niepolską ludność 
przekonania o słabości i niestało- 


nich terenach, a wreszcie niedo- 
puszczenie do zespolenia kresów 
z resztą państwa polskiego. 
Sowiety usiłują stan bezpieczeń- 
stwa na pograniczu uczynić płyn- 
nym i przygotować sobie teren 
dla przyszłej wojny, podczas któ- 
rej 
Polskę chcianoby zwalczać w Sa- 
; mej Polsce. 
— Według naszych dokładnych 
wiadomości, wzupełnianych zezna- 
niami ujętych bandytów, 


kierownictwo całą akcją leży na 
terytorjum S, S.S. R 


Tak zwane luźne bandy są do- 
skonale zorganizowane, zaopatrzo- 
ne w broń automatyczną, posiada- 
ją wojskową dyscyplinę i wyszko- 
lenie, a przechodza stale granicę 
od strony sowieckiej z dokładnie 


mającej przeciwpaństwowe i prze- í innych 


ści rządów polskich na odpowied- i 


a W A A O OO | DC 


raz dezerterzy z naszego pograni-, 

CZA, i 
specjalnie w odpowiednich cen- 
trach instrukcyjnych w Mińsku i 
miejscowościach -sowiec- 
kich dla tych napadów szkoleni. 
Ogólne kierownictwo akcji leży w 

w ręku G, U, P, 

(głównego urzędu politycznego), 
któremu podlegają kierownicy o- 
środków w Mińsku i Kijowie. Ca- 
łe nasze pogranicze jest podzielo- 
ne na*dwie części: północną i po- 
łudńniową, t, j. białoruską i ukraiń- 


| ską, Kierownikiem akcij bandycko 


dywersyjnej 
w Mińsku jest Mucha-Michalski, a 
w Kijowie Tiutiunnik. 

Od strony litewskiej, po zna- 
nych zarządzeniach rządu polskie- 
go z ostatnich miesięcy akcja dy- 
wetsyjna ustała, jakkotwiek zna- 
ne nam oddziały dywersyjne nie 
uległy zlikwidowaniu. 

Utrzymanie bezpieczeństwa w 
kraju i codzienna troska on ie na- 
leży konustytucyjnie do kompeten- 
cji ministerjium spraw wewnętrz- 
nych. 

Nie jest zadaniem wojska pod- 


z stworzyć tam stan małej woj- 


nicy jest nienormalny, Organizato- 
rowie omawianych dywersji usi- 


ny, wojny partyzanckiej. Tego zaś 
stanu opanować skutecznie mini- 
sterjum spraw wewnętrznych do- 
tychczas swemi środkami nie mo- 
że. 
— Dlatego to 
rid p: prezesa Grabskiego zażą- 
słusznie pomocy wojska. 
Wyrażała się ona dotychczas w 


t. zw. omocnictwach gen. Ry- 
dza-Śmigłego, jako inspektora ar- 
mji w Wilnie, oraz w użyciu drob- 


nych oddziałów wojskowych na 
pograniczu wschodniem. 

Wobec wzmożenia się ruchów 
dywersyjnych w ostatnim czasie, 
trzeba było stwierdzić, że środki 


powyższe nie zapewniają należy-| ję 


tego powodzenia, 

Stąd wynikła decyzja rządu ob- 
sadzenia województwa nowogródz 
kiego i wołyńskiego generałami, 
oraz zorganizowania wojskowego 
korpusu straży pośranicznej, 

— Przez decyzję powyższą, po- 
wziętą obok zamiaru zbudowania 
całokształtu pozytywnego progra- 
mu w odniesieniu do kresów wscho 


czas pokoju, a cóż dopiero zada- ; dnich, 


niem dywizji osłonowych, które ze; 
względu na ich trudne zadanie, ja- 
kie spełnić mają podczas mobiliza- | 
cji powinny stanowić elitlę wojska, 


VI międzynarodowy Kongres nau- 
czycielstwa szkół Średnich. 


WARSZAWA, 28 sierpnia. (Pat) 
Dziś o godz. 11 przed południem 
w sali komisji edukacyjnej zamku 
Erólewskiego w obecności pana 
prezydenta Rzeczypospolitej, kor- 
pusu dyplomatycznego, przedsta- 
wiciek rządu, sejmu i senatu, oraz 
licznych delegatów zagranicznych 
i polskich, otwarty został VI mię- 
dzynarodowy kongres nauczyciel- 
ski szkół średnich. Przy stole za- 
siadł kom tet organizacyjny w oso- 
bach: prof, Romera, jako przewod- 
miczącego kogresu, p. Kwiatkow- 


skiego, jako wice-przewodniczące- |! 


go, p. Claviere, redaktora „Bulłe- 
tin Internationa!" i p. Kazimierza 
Zbierskiego, sekretarza kongresu. 
| Otwarcia dokonał p. prezydent 
Rzplitej, wygłaszając następujące 
przemówienie: 

„Szczęśliwy jestem, witając mię- 
fizynarodowy kongres szkolnictwa 
redniego w tych murach, które 
przed 150 laty były miejscem na- 
jad najświetniejszych mężów pol- 
ikich nad udoskonaleniem syste- 
ju wychowania publicznego. U- 
hiejętne przygotowanie dorastają- 
pej młodzieży do wypełnienia obo- 
wiązków, czekających ją w życiu, 
est dziś bardziej niż kiedykolwiek 


werwszorzędną potrzebą każdego 


narodu. Żywię nadzieję, że obecny 
kongres znajdzie rozwiązanie trud- 
nego zagadnienia, jak skoordyno- 
wanie szkolnictwa średniego z po- 
czątkowem i wyższem, tak, ażeby 
i ci wychowańcy, którym zdolnoś- 
ci, czy też środki materjalne nie 
pozwalają na przejście tych trzech 
etapów, mie stawali się rozbitkami 
życiowymi, a mogli przez kierowa- 
nie ich zawczasu na właściwą dro- 
gę bez straty dła siebie i dla spo- 
łeczeństwa, stać się wżytecznymi 
pracownikami i dobrymi obywate- 
ami. 

Nie wątpię, że uczestników kon- 
gresu ożywi gorące pragnienie naj- 
lepszego wywiązania się z zaszczyt 
nego obowiązku, jaki na nich oj- 
czyzny wkładają i życzę jaknaj- 
bardziej owocnych dla przyszłości 
wyników tych narad”. 


Po otwarciu międzynarodowego 
kongresu profesorów szkół śred- 
nich i po wygłoszeniu pierwszych 
przemówień, wszyscy uczestnicy 
udali się pod pomnik Mickiewicza, 
gdzie delegaci państw obcych zło- 
żyli szereg wieńców, poczem wszy- 
scy uczestnicy kongresu udali się 
na bankiet, urządzony w prezyd- 
'um rady ministrów. 


rząd p. Grabskiego zarzuca środki 

połowiczne, przechodząc do ener- 
„ $icznego działania. 

Ministerjum spraw wojskowych 


NIE UŚMIECHAJĄ SIĘ SPRAWY 
i KRESOWE. 


Delegat rządu w Wilnie p. Re ` 
man, mianowany ostatnio podse 
krełarzem stanu w ministerstwie 
spraw wewnętrznych dła spraw 
kresowych, złożył podanie o prze- 
niesienie go w stan nieczynny. | 
POLONJA AMERYKAŃSKA 


WYBUDUJE DOM AKADEMICKI 
W WARSZAWIE, 


WARSZAWA, 28 sierpnia. — 
(PAT). „Dzień Polski” donosi, że 
komitet budowy Domu akademi- 
ckiego w Warszawie w imieniu Po 
lonji miasta Detroit w stanie Mi- | 
chigan postanowił zebrać do lipca 
1925 roku 100 tysięcy dolarów. — 
Część tej gumy, bo około 20.000 
dolarów, zebrana w ciągu ubie- 
g.ych 8 miesięcy, po przesłaniu do 
Polski, zostanie zużyta na zakup 
materjałów budowlanych, 


ŻYRARDÓW PRACUJE PEŁNY 


TYDZIEŃ. 
ŻYRARDÓW, 28 sierpnia. Jak 
wiadomo zakłady  żyrardowskie 


pracowały dotychczas dwa dni w 


tygodniu. Obecnie nowy zarząd u-| 


ruchomił całą przędzalnie i tkalniej E 


na sześć dni w tygodniu, a inne od-; 
działy na trzy dni w tygodniu. 


Przemysłowcom naftowym cho- 
dzi o to, by rząd skłonił „Polmin* 
do przyłączenia się do trustu. 


Stanowisko rządu w tej sprawie 
jest na razie niejasne i nafciarze 
mają nadzieję, że wreszcie wyjaśni 
się na ich korzyść. 


uznaje sprawy zabezpieczenia po- 
granicza za bezpośrednio je obcho- 
dzące, jest gotowe ponieść duże o- 
fiary, byle tylko umożliwić mimi- 
sterjum spraw wewnętrznych ra- 
cjonalne tej sprawy załatwienie. 

Lilkwidując możliwie szybko stan 
przejściowy na tej części granicy 
wschodniej, która najwięcej jest 
zagrożoma, oprzemy ochronę pogra 
nicza na zasadach ściśle wojsko- 
wych przez 
zorganizowanie w łonie armji ba- 

taljonów straży pogranicznej, 
które organicznie tworzyć będą 
korpus straży pogramicznej, pozo- 
stający do dyspozycji p. ministra 
spraw wewnętrznych i pełniący 
służbę bezpieczeństwa na wscho* 
dzie. Dyscyplina, wyszkolenie, or- 
śanizacja i sądownictwo będą ście 
śle wojskowe, 

P. minister skarbu w uznaniu 
ważności zagadnienia, odda do dy- 
spozycji p. ministra spraw wewnę= 
trznych potrzebne na ten cel środ- 


i. 
Zarządzenia powyższe mają cha- 
rakter wyłącznie wewnętrzny 


i normalny, 
Uwypuklają one dobitnie rolę 
pokojową Rzeczypospolitej na 
wschodzie, Zapewniając bezpie- 


czeństwo naszym kresom wschod- 
nim, oraz porządkując energicznie 
tamtejsze stosunki, żywimy jedno- 
cześnie niezłomne "przekonanie, że 
naturalny bieg rzeczy sprowadzi 
pacyfikację także i w tej części 
Europy, na pograniczu zaś roswjsks 
polskiem przywróci normalne sto- 
sunki. 


Jak się żegna emigrantów do Pa- 


lestyny? 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. 
koresp.). Wczoraj o godz. 11 wie- 
czorem z dworca wschodniego wy- 
jechała do Palestyny partja em 
grantów żydowskich, 
300 osób. 

Jak zwykle w takich wypadkach 
już na kilka godzin przed odjazdem 
pociągu, dworzec obległy tysiączne 
tłumy odprowadzających. 

Wykupiono wszystkie bilety pe- 
ronowe, a gdy tych zabrakło, roz- 
chwytano wszystkie bilety do bliż- 
szych i dalszych stacji. 

Na godzinę przed odjazdem po- 
ciągu kierownictwo dworca widzia 
ło się zmuszone do wezwania sil- 
niejszych oddziałów policji konnej 


i pieszej, oraz żandarmerfi. 

Na peronie krzyk, tumult nie do 
opisania. 

Tysiące rąk wyciągało się ku wy 


i 


złożona z| ślądającym oknami wagonów emi- 


grantom. 

Każdy z oprowadzających miał 
im coś do powiedzenia. Wielu rzu- 
cało kwiaty do wagonów. 

Krzyk i zamiesczanie wzmogło 
się w chwili odjazdu. Odprowadza- 
jący rzucali się wagonów, całując 
ściany. 

Do późna w noc tłumy ludzi wę- 

idrowały z dworca do miasta. 

Wszystkie dorożki były 

pes tramwaje przepełnione. 


ZA: 


= j MlMM 
U nas robi się to prościej. 


Plany komunistów zabiera u nas policja—w An. 
glji posyła się sprytnych złodzieji. 


WIEDEŃ, 28 sierpnia. (Pat), — 
„Telegraphen Company" donosi z 
ondynu, że wczorzj wieczorem w 
lokalu angielskiej partji komunisty- 
cznej w Lemdynie popełniono kra- 


dzież dokumentów, a m. in. skra- 
dziono dokumenty, dotyczące pla 
= agitacji komunistycznej w An- 
giji. 
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F ódź-Paryż-Londyn. 


Wrażenia z Krótkiej, ale za to drogiej podróży. 


Rozdział XV, 


po którym autorowi nie pozostanie już nic innego, 
jak wyjechać z Paryża. 


Wiadomą jest rzeczą, że dwie | dzy, więc dałem "obie spokój. Kie- 
drogi prowadzą do poznania wsze-|dy mi za figurkę z żelaza, wyobra- 
lakich rzeczy, prócz kobiety: ana-|żającą wieże Eiffel w miniaturze, 
liza i synteza. Natomiast dő pozna- | zaśpiewano 50 franków (na dole w 
nia kobiety prowadzi eea A Paryżu kosztuje ona 15 franków), 
| pieniądze, Paryż jest w tym wzglę|dziwiłem się, że dobry Bóg, słys-ą2 
dzie kobietą. Aby go poznać, trze-|z bliska taką bezczelność, nie zła- 
ba się zaopatrzyć w paszport za-|pał sprzedawczyni za wyfiokowa- 
graniczny, co jest odwagą, grani-|ny łeb i nie zrzucił jej na dół, do 
czącą z bęzczelnością i mieć sporo j|piekła, Chciałem nawet sam to 
pieniędzy. Ponieważ jednak i ko-| zrobić, ale obawiałem się, że czyn 
bitę można traktować jako rzecz, |mój nie będzie przez władze nale- 
czego najlepszym dowodem są tstajżycie zrozumiany. Powiedziałem 
wodawstwa praktycznych naroż|więc jedynie kilka słów po polsku 
dów starożytnych, więc i Paryżji szybko się oddaliłem, licząc się z 
można poznawać drogą rozbierania'tem, że może jednak ta twarz ro- 
czyli analizy (metoda o wiele przy-| zumie nasz język. 
jemniejsza), lub zbierania do kupy,| Zjechawszy na łeb i szyję z tych 
czyli syntezy. Anna-Liza była już|300 metrów, powiedziałem sobie, 
wszechstronnie w poprzednich roz|że jednak lepiej jest w Parvżu, niż 
działach obrobiona, Pozostaje jesz-|nad nim, Nie mam widocznie amy- 
cze metoda, która nosi imię syn|słu lotniczego i źle się czuję w 
(nieślubny) tezy. Do tego celu na-|Pprzestrzeniach. Już raz to stwier- 
daje się idealnie wieża figlarnego | dziłem na wierzchołku wieży koloń 
inżyniera Eiffla. Za 5 franków wjeż|skiej. Żałowałem wtedy, żem się 
dza się zębatą kolejką elektryczną |drapał przez 45 minut, przemierza 
na 3 piętro. Wieża budowana jest|jąc 1270 stopni kręconych schodów 
przestrzennie, co łatwo wywnio-| A mimo, znowu mnie djabeł szusit. 
skować choćby z tego, że pierwsze| Ale przyrzekłem sobi>, że to os''t 
dwa piętra liczą po 75, a trzecie ni raz w życiu wznoszę się wyżej, 
nawet 150 metrów wysokości, —|niż na piąte piętro. Nawet diate*o 
Wjeżdża się na tę wykończoną|nie tęsknię do obejrzenia Nowego 
wieżę Babel w wagoniku, miesz-| Yorku, obawiając się, że p ~d- 
czącym 40—50 osób. Przyjemność | vie mi mieszkać na jakiemś 42 pię- 
gdość zresztą wątpliwa, Kooma trze, 
się w tym ruchomym przedpokoju| Miałem jeszcez dość czasu, aby 
trwa 8—10. mimuf, włącznie zęejwskoczyć do Domu ' Inwalidów, 
zmianą kabiny na 2-em piętrze. | znajdująceśo się w pobliżu. Jest to 
Niestety, napierały na mnie dwie|muzeum chwały oręża fran. skie- 
wychudłe —angielki, -dziurawiąc|śo. Na olbrzymim dziedzińcu nie- 
mnie łokciami i spojrzeniami, peł-|zlizzone ilości armat i karabinów 
nemi oburzenia na to, że zajmuję| maszynowych, poczynając od naj- 
dwa miejsca, ‘chociaż ja, mając do|pierwotniejszych, których jeszcze 
tego prawo, nie miałem jednak do| Adam w raju używał, dyb»c na 
nich pretensji, że zupełnie nieno-|kochanka Ewv. łysego szympansa, 
(rzebnie wystają kanciato z tej o-|a kończąc na najnowszych narzę- 
krągłej i gładkiej, jak twierdzi glo-| dziach masowego mordu. W obs_:r 
bus, kuli ziemskiej, nych salach i w wiodących dokoła 

Ż_wierżchołka coztaczi bie wi! dziedzińca galerjach, umieszczono 
dok na cały Paryż. Człowiek czu.. reg Obrazów batalistyczrych 
racz wi 3 ._ (pędzla największych malarz", por- 
je się, jak o 3-ej w nocy w łódzkim tret ki wodza £ 
hotelu. Stoi, miby na stole, a pod tów Bedę ZACZYNA a 
niet eby ha podłodze wti galo niezliczone ilości zdobytych 

sztandarów, wzory karabinów i u- 
'|mundurowania, wośóle wszys! o, 


masa pluskiew, pcheł, pająków, 
Mniejsze ifco pomogło i pomaga do prowadze 


mysży i karaluchów. 
większe punkciki uciekają ʻau. byv nią wojny. Zbiory są imponuj.ze 
obłitością i wartością, ale ro. 4 


we weto strony i znikają w 

norach na zakrętach szpar, stano- sani SA ZJ ; 
wiących ulice, W niewielkiem, RA bps gi cyk praca 
każdy cal zda się być zroszon 


się, oddaleniu widnieją dokoła bez | 
kresne zielone kobierce, Ma się | krwią dobrych ludzi, posyłanyc 
miljonami na rzeź w imię obłuae 


cażenie, że Paryż mie jest tak 
wielki, jak to się wydaje na dole. nych i nieziszczalnych haseł. 
Obok Domu Inwalidów, a raczej 


Ale DA w ręku raz jeszcze 
stwierdzić można w całej okazało- jako jego część, znajduje się kapli- 
ca, w której spoczywają prochy 


ści, jak pięknie i harmonijnie jest 
budowany. Wprawdzie wyszczer- boga wojny — Napoleona. Sarko- 
fag wmurowany jest w podłogę ` 


bione Je ad domów psują nieco na ę 

strój, ale gdy się człowiek do nich | poki ża Jraż 

po chwili przyzwyczai, nic już nie Fi eko db pt Fora Śr 
lić, oddając w ten sposób hołd Bo- 


pae pięknego widoku. Na wieżę 
ziftel dobrze jest wybrać się po o% napartemu, którego kult trwa we 


b a wr X 7 f o .. tr * J 
oieko kiwa, dlo Pes, | Francji po dziś dzień z niesłabnącą 
odpowiednio do poziomu, są tutaj g=[41% 
znacznie podwyższone. Na wierz- Powiedziałem w ttule, że po 
chołku ciągnie się dokoła galeryj- tym rozdziale mie pozostaje mi nic 
ka, obstawiona obficie lunetami, | 17980: jak wyjechać + Paryża. Nie 
Tych lunet są dwa gatunki, . «z dlatego, żebym się obawiał gniewu 
jedne, nic nie widać. Użycie ich czynników miarodajnych za niektó 
jest bezpłatne. Przez inne widać| € “wag, lub żebym nie miał pie- 
kilka gór w odaali, gdy nie a niędzy na jeszcze. kilka hors d'oeno 
mgły. Użycie ich, już niezależnie|79 ÓW u Duwala, ale poprostu dla- 
od. mgły, kosztuje 1 franka. — tego, że już połowa czasu minęła i 
Z wierzchołka również można wy- że wszystko co w Bedecerze ozna- 
sła_ depeszę bez drutu, Że jednak | S20ne jest gwiazdką, zwiedziłem. 
nie można tego zrobić bez pienię- G. Wassercug. 


iA 
Kaíasirofa lofnicza na zafeką Pucką. 


Przed kilku dniami, na zatoce |śo płomienie, porzuciwszy stery, 
puckiej, w odległości 3 kłm. od por | wyskoczył z - sdkośeł 13—20 FA 
tu gdyńskiego i 1 klm. od brzeguļz płatowca w morze, na którego 

l Oksywji, o godz. 10 m. 30 rano, powierzchni zdołał się utrzymać 
z arzyła się katastroła lotnicza, orzez 10 m., aż do nadejścia pomo- 
 kióra zakończyła się śmiercią pilo|cy, łodzi rybackiej p. Budzisza i 
ta chor. Zubrzyckiego, a prawie 


cudownem ocałeniem obserwatora 
por. Jerzego Czechowskiego. 
Obaj lotnicy wznieśli się z portu 
lotniczego w Pucku na wodnopła- 
lowcu „Friedrichshafen nr. 8", ce- 
 lem dokonania zdjęć portu w Gdy- 
ni, na wysokości wsi Oksywji, 30 
im. nad poziomem morza zapalił się 
karborator, a płomienie ogarnęły 
wkrótce caly wodnopłatowiec. 
Kiedy jednak obserwator zauwa 
żył grozę położenia i dosięgające! 
g s 


| 


dyszcze”* i „Pińsk”, 

Pilot tymczasem, pozostawszy 
nadal w maszynie, doznał widocz- 
nie silnych poparzeń, wskutek któ 
rych po skoczeniu do wody, utonął 

Mimo energicznych poszukiwań 
nurków i floty, ciaża pilota nie od- 
i naleziono. 

W poległym lotniku, chor. An- 


wybitnego pilota. 
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FELJETON. 


ostate wiadomości | „O.F . Składa swe losy 


Marsa w ręce magistratu. 


Zainteresowanie szerszego ogó spra 
wami Marsa | wogóle dziedziną stosun-| Zdaje się, że owe losy na tem bardzo Kiepsko wyjdą. 
kulturalno 


ków międzyparlamentarnych jest z tego 
względu pożyteczne, że myśl fantastycz= 
na 1 nieodnowiedzalna znajduje tu nie- 


Dyrekcja Ł. O. F, złożyła w ma-Iczłonków zrzeszeń 
gistracie następujący memorjał: oświatowych. 


f 
szkodliwe dla narodu ujście. Projekty | Dziewięcioletnia działalność łódz=| Pozatem zarząd Ł. O. F. gotów 
„rozbudowy”, skłerowane na drogi ko.|Kiej orkiestry filnarmonicznej na byłby chętnie współdziałać z dv- 
smiczne, nie przyczynia się do skompli- | Polu krzewienia kułtury muzycznej rekcjami szkół łódzkich przy or- 
kowania spraw ziemskich. Nadto pewna | Wykazała dobitnie doniosłe znacze ganizowaniu przez dyrekcje tych- 
suma emocji zostaje „odprowadzona” w | nie tej placówki, która w życiu du- [że szkół w murach szkolnych kon 
stronę rzeczy tak odległych, że hn za-| chowem naszego społeczeństwa jcertów  solistycznych, kameral- 
szkodzić nie może. Mars, którego odłez. | Stała się czynnikiem niezbędnym i|nych i t. p...mających na celu 
tość od ziemi wynosiła w połowie ble-| Zarazem, dzięki swym wysokim | kształcenie młodzieży szkolnej w 
żącezo 50 milionów kilometrów, oddała walorom artystycznym, pierwsza | kierunku muzycznym, przez do- 
się od nas z szybkością 36 kliometrów | PO stolicy instytucją w kraju. fstarczanie, w miarę możności sił 


motorówki oraz monitorów „Horo, w centrum, parter lub 1-sze piętro. 
| Zgłoszenia: Poste restante „Pracer“. 


drzeju Zubrzyckim, traci nasze lot-| 


na sektmdę ł marsjanie, nie obawłając|j Dość przejrzeć programy odby- 
się inwazji synów ziemi, mogą sobie z u-itych dotąd od czasu jej powstania, 
śmiechem pomyśleć: szukał wiatru wj to jest od roku 1915, około 800 
pofu! koncertów symfonicznych 

Nasi astronomowie, nagahywam przez! wych i abonamentowych, dość 
dziennikarzy o ostatnie wiadomości z| wspomnieć o tych wielkich rze- 
Marsa, są w prawdziwym kłopocie, sa-i szach słuchaczy, którzy w ciągu 
mi bowiem dojrzeć niczego me mozą. —| lat dziesięciu mieli możność, dzię- 
Jak powiada p. Euzenfusz Rybka, asys-| ki koncertom Ł. O. F, zaspakaja- 
tent warszawskiego obserwatorium as-|nia swych duchowych potrzeb; 
tronómicznego, data trodzenła naszych| dość uprzytomnić sobie ów wielki 
instrumentów o 16-centymetrowej śred-| wpływ moralny i uszląchetniający 
nicy soczewki zblega słę mniej więcef z| wywierany na 


Stevensona. Już istnieją na Świecie te-| działalność Ł. O, F. zakrojona na 
leskopy zwierciadlane o dwuch i nół| szeroką skalę i obejmująca najroz- 
metrach średnicy, ale zdzielndziej, tam, | lecleisze tereny muzyki rodzimej i 
gdzie się lubi naukę I gdzie się o jej! wszechświatowej, wydała plony 
sprawy dba porządnie. A my.. my po-! tak obfite, że utrzymanie za wszel- 
trafimy tylko czełć Kopernika. „Dotrcia”| ką cenę tej instytucji staje się na- 
natkowa dla obserwatorium stolicy wy-| kazem kuliuralno-społeczn. pierw 
nosi aż 110 (wyrsźnie: sto dzicstęć) zło-| szorzędnej wagi i że upadek tej- 
tych miesięcznie, że instytucji, wskutek niezwalczo 
Nie dziwnego, że wobec taklego sta-| nych trudności finansowych, był- 
nu rzeczy, najciekawsze wiadomości o| by stratą i krzywdą  niepoweto- 
Marsłe przyniosło tam nowe płsmio ty-| waną, miastu naszemu wyrzą- 
godniowe pod nazwą „Kanarek*. Pro- | dzoną, ; 
wadzone przez dwuch zmanych malarzy, z ielki = 
pp. Kazimierza Grusa I Aleksanrda Swid Az pw „tz elkiego F. 
wińskiego, tem się różni od Innych na-| jokłądało wszelkich starań mo- 
szycr pism „humorystyczno - satyrycz- | żliwych, aby nie bacząc na olbrzy 
nych”, że nie przyprawia czytelnika oj mie trudności natury finansowej, 
stan tępej melanchośfi. Owóż „Kanarek“, placówkę tę utrzymać ku chlubie 
w dziale „iWedza I życie" podaje Sze-| naszego miasta í działalność jej 
reg uwag o Marsie „nadesłanych redak-| staję i nieprzerwanie kontynuo- 
cji ze ster bezwzględnie fachowych”, wać i rozszerzać, 


Oto niektóre: 
W tym celu zarząd Ł:-O. F. pra 
„oPasioćŚ Mirje od Zent Iei czy śćnąłby w sezonie nadchodzącym 
ri oa KAPEA się Ferm bliżej | zapoczątkować wreszcie akcję, 


s 
aren i erni porobić è mszy której dotąd, pomimo chęci, lecz 
| e E ET z braku funduszów podjąć nie był 
|FObecność koblet na Marsie jest pro-| , Stanie, akcję, umożliwiającą in- 
blematycznta, rok marsjałny jest bowiem żeligencji, BEVON pracującym i 
promy od naszego, a kobieta | tak szyb|Lopotniczym, oraz młodzieży 
þa almah i ryś na Marsie szkolnej uczęszczanie na koncer- 
5 y razy lżejsze, niż na ziemi. Gdy- ty symfoniczne, a to przez: 
{by więc zieldę przenieść na Marsa, ak-| 7 a Pow A 
į cie odrazu poszłyby w górę. Pokazywa- 1-0) udzielanie szkołom miej- 
nie znaków lub kiwanie w stronę Marsa skim, uczelniom społecznym, o0- 
| celem zwrócenia na nas uwagi marsyj.|TaAz konserwatorjum muzycznym 
|czyków, małą wiełkie szanse powodze- | Odnośnego rabatu (do 35 procent) 
nia. Przekazy i frachty na Marsa, oraz| przy nabywaniu kompletów bile- 
czeki wa tamtejsze banki źle są włdziane | tów dla swych wychowańców na 
| w ziemskich sferach handłowych. Mars! niedzielne „poranki ludowe"; 


[bywa również ma twarzy: wówczas} 2.5) udzielanie biletów  ulgo- 


wych na niedzielne „poranki lu- 


|twarz nazywa słę marsowa. — Naogót 
| Mars nie jest planeta miezbędna, pomes! dowe” (z rabatem do 50 procent) 
związkom robotni- 


|waż boga wojny możnaby nazwać ina- zawodowym 
czym i pracowniczym, przyczem 


| czej", Widz, 


i 
|| 
Í 
7 
i 
i 


mieszkania 


Í z 3 4 z. 
składającego się z 5-ch pokoi z wszel- roti ie) 7 
kiemi wygodami w centrum miasta. Po- do DOPODZRPZZ się) z rabatem 


średnicy nie wykluczeni. Oferty do Adm, | do 50 procent, na wtorkowe „wiel 
„Jłosu* sub, „A. W” 7934" 054—1 | kie koncerty abonamentowe" dla 
mma tauczycielstwa łódzkiego, 


KAWALER) 


Samodzielny (izraelita), posiadają- 
cy inteligentny fach, pragnie za- 
poznać przystojną inteligentną pan- 
nę lub młodą wdówkę w celu ma- 
trymonialnym, wymagania skrom-; Społeczeństwo łódzkie nie mo- 
ne, dyskrecja zapewniona Oferty| żę dopuścić, aby to imponujące 
do „Głosu“ sub. „Przedsiębiorca“. | tworzywo, jakiem jest łódzka fil- 

93—1 | harmoniczna orkiestra, po 10-le- 


8 
eow 4 [© «am im TT WE rS p A ė 
y a tniej ruchliwej, żywotnej i owoc- 


Bs: pracy, zamilkło, Byłoby to 


|plamą nie do zmycia, krzywdą 
4 pokoje z kuchnią 


i 


'i 


dzie, stosownie de porozumienia 
się z zarządami odnośnych cen- 
trali związkowych; 

3-0) wyznaczenie pewnej ilo- 
ści biletów ulgowych (stosownie 


Poszukulie 


|niepowetowana. gdyby to wielka 
machina, tak wprawnie dotąd ku 
prawdziwej chlubie naszego mia- 
sta funkcjonująca, wstrzymała 
swój bieg. 


7896--2 Aby temu zapobiec, należy or- 


kiestrze dostarczyć funduszów, 
niezbędnych dla uruchomienia i 
poratowania sezonu koncertowe- 
go. Ta damoklesowa groźba kło- 
potów materjalnych, która zawi- 
miasta | sta nad naszą orkiestrą, powinna 

| pobudzić społeczeństwo łódzkie 
„Pra-f do niezwłocznej akcji. A okazja 


oo mo gm mz - rzepka 


Poszukujemy 


2-3 ubikacie 


lz telefonem w centrum 

j na biuro. 

Zgłoszenia. Poste restante 
cer”. 


ludo- | 


społeczeństwo 
datą płerwszej jazdy maszyny parowej| przez muzykę, aby stwierdzić, iż. 


ilość tych biletów ustanowiona bę) 


oraz ' 


Gae 


97-2 | nadarza sią doskonała, bo za dro- i 


|artystycznych i wogóle przez o- 
/kazywanie wszelkiej w tej mierze 
|pomocy fachowej. 


Te właśnie, wyłuszczone powy 
żej dążenia, mające na celu reali- 
| zację ideałów artystycznych i spo 
'łecznych Ł. O. F. powodują 
nieodzowny, ustalony w załączo- 
nym przy niniejszym preliminarzu 
budżetowym Ł. O. F, na sezon 
11924-5 minimalny delicyt miesie- 
czny w wysokości zł. 7.700. 


Dlatego też Ł, O. F. pozwala 
sobie zwrócić się niniejszem du 
magistratu m. Łodzi z gorącą pre- 
$bą o udzielanie jej w ciągu uac- 
chodzącego sezonu subsydjów mic 
| sięcznych, które, przyczyniając sic 

do koniecznego wyrównania bud- 
|żetu, umożliwiłggy przedewszysi 
|kiem uruchomichie, a  późniei 


,przetrwanie sezonu 1924-25, 


t 

Pozwolimy sobie jeszcze nad- 
mienić, iż istotny deficyt będzie 
niewątpliwie znacznie większy od 
podanego powyżej, bowiem rze-. 
czonym preliminarzem nie są ob- 
jęte konieczne wydatki, zwia- 
zane: 
j 1-0) z niezbędnym zakupem nu! 
i instrumentów muzycznych; 
| 2-0) z konieczną późniejszą pod 
wyżką pensji muzyków, poniewa? 
przewidziane w preliminarzu pen- 
sje: 200 zł. miesięcznie, przyjęte 
|są jako minimalne i są oczywiście 


| zgoła niewystarczające; 


| 
| 


3-0) z urzeczywistnieniem rož- 
jmaitych zamierzonych poczynań 
artystycznych Ł. O. F., jak to: 
konkursy muzyczne, wydawni- 
ctwa etc. Ł. O, F. ufa, iż fundusze, 
niezbędne na cele powyższe, uda 
się jej pozyskać drogą składek 
wśród obywateli łódzkich, ożywio 
nych chęcią popierania sztuki. 
Jeżeli wreszcie dodamy, iż ma- 
gistrat pobiera znaczne bardzo su 
my z tytułu podatków od koncer- 
tw Ł. Ô. F. (w sezonie ubiegłym 
podatki te wyniosły marek 
16.247,361.209) wówczas okaże 
się, że prośba o pomoc materjal- 
|ną w granicach wyżej wyłuszczo- 
| nych, z którą Ł. O. F. ma honor 
| zwrócić się niniejszem do magi- 
| stratu m. Łodzi w imię wysokich 
haseł kututalnych, jest istotnie na 
| deft skromna. To też Ł, O. Ẹ, 
składa z całą ufnością przyszłe 
swe losy w ręce magistratu i pro- 
si gorąco o łaskawe rozpatrzenie 
| niniejszego memorjału, oraz o po- 
| wzięcie przychyłnej decyzji, 
i Zarząd. 
| przewodniczący: 
(Podpisy nieczytelne). 


S 


| 


sekretarz: 


Hu podtrzymaniu orkiestry fil- 
harmonicznej w Łodzi. 


jbną kwotą, nie odgrywającą ża- 
| dnej roli w budżecie przeciętnego 
| łodzianina nabyć można los.na lo- 
lterję Ł. O. F, i stać się przez to 
|nietylko mecenasem sztuki, lecz 
etaha — gdy szczęście dopisze 
— posiadaczem abonamentu wiel 
kiei wartości na wszystkie kon 
certy symfoniczne madchodzącego 
„sezonu. Pokusa niemała; to też lo-- 
‘terä Ł. O. F. łatwo wywróżyć mn- 
| żna powodzenie. Środek jest piek- 
| ny, a uwświęcający go cel prawdzi- 
| wie doniosły, ponieważ orkiestra , 
nasza sloi wobec iście hamletow- 
skiego zagadnienia, a właśnie ta 
loteria jest tym ostaiecznym środ- 
kiem ratunkowym, na jaki zdoby* 
| wa się walcząca z deficytami or- 
lkiestra. Od powodzenia loterji za- 
leży bytølub niebyt orkiestry 


FL 


l 
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Kanalizacja Łodzi, ożywienie ruchu budowlanego, 
Kontakt władzy i urzędnika ze społeczeństwem. 


Sprawy robotnicze. 


Najbliższe wypłaty bezrobotnych. 


Magistrat m, Łodzi podaje do 
oublicznej wiadomości, 'ż w pią- 
tek i sobotę dnia 29 i 30 sierpnia 
1924 roku, będzie uskuteczniona 
wypłata 2 i 3 raty zasiłku bezro- 
bęłnym, zarejestrowanym przez 
poszczególne biura rejestracyjne 
do dnia 28 b. m „włącznie, którzv 
dotychczas tych rat nie otrzymali. 


PORZĄDEK WYPŁAT. 


Í 


siłek bezrobotnym, zarejestrowa- 
nym przez niżej wymienione biura 
i posiadającym numerki od 3401— 
3700. 


L Biuro wypłat: ul. Drewnow- | przybywanie 


ska, tabryka B-ci Kaszub, 

II. Biuro wypłat: Helenów. 

TV, Biuro wypłat: ul, Rokicińska 
36, dom T. A. Widzewskiej Manu- | 
faktury. Í 

IX. Biuro wypłat ul. Rzgowska, 
fabryka Storarowa. 


Tegoż dnia w godzinach od 3i pół | 


po południu do 9 i pół godziny 
wieczorem zasilek otrzymają: | 
I. Biuro wypłat — posiadający | 
numerki od 3700 do 4000. 
TV. Biuro wypłat — posiadający | 
uumerki od' 3704 do 4000. l 
IX. Biuro wypłat — postadający 
numerki od 3701 do 4000, 


„po południu do 9 i pół wieczorem, i 
„otrzymają w I biurze wypłat przy posiedzeń zjawił sie p , 


|bezrobotni, zarejestrowani przez Łyszkowskiego i powitał 

W piątek dnia 29 sierpnia 1924 to biuro i posiadający numerki od nych, konstatując z zadowoleniem | kierunku, 
roku, w godzinach od 9 rano to 5 | 4301 do 4600. 
po południu będzie wypłacany za- | | 


IX, Biuro wypłat ul. Rzgowska, | Wczoraj odbyła się w sali posie- 
fabryka Stolarowa od 4001. dzeń województwa łódzkiego kon- 
. X, Biuro wypłat: ul. Kątna Nr. ferencja prasowa, na która zapro- 
17, szkoła przy fabryce Allarta od szenia otrzymałi przedstawiciele 
1086. . | wszystkich pism wychodzących na 
Tegoż dnia w godzinach od 3 i pół terenie Łodzi, 

O godzinie 5 popołudniu na sali 
wojewoda 
ul. Drewnowskiej zasiłek również w towarzystwie aż p. 
*zebra- 


jże przedstawicieli niektórych pism 
łódzkich ma już sposobność znać z 
czasu swego poprzedniego urzędo- 
wania w Łodzi. 


W celu umożliwienia magistra- | 
towi sprawnej wypłaty zasiłków, | 
wzywa się osoby zainteresowane, | Jasaiaę, ktełerthół roje 
aby zgłaszały się po ich odbiór w| qp59J8J3€ srencję, p. Woje- 

sk: s 5 p. ¿woda zastrzegł się, że nie będzie 
dniu i godzinach wyznaczonych; |, pin sół 

zawcześnie niepo-| 075. „szczegolowo programu 
trzebnie powoduje tworzenie się, SWEJ działalności i swych zamie- 
ogonków, przybywanie zaś po ter- rzeń, ą PORI r. Sg podraje 2 
minie uniemożliwia sprawną wy- ZYSCIe stanOWRZA WODEC ZJAWISK 
} k S sólni klad a i: A nowych, które w okresie jego po- 
Sk na ło ABY oadby ci wa ta: urzędowania nie wy- 
> y A ; |stępowaly tak groźnie, 

tezę kd ogier ari id A Przedewszystkiem mam na myśli 
nachi między? ranoo poi- |__ mówił p. wojewoda — szerzące 
dniu nie zgłaszały się do wypłaty się coraz $roźniej Ł 
wieczorem, osoby zaś, którym wy bezrobocie w przemyśle, 
aż p RE age MIĘ | którego ofiarą staje się ludność ro- 
zy 3 i pół po południu a 9 wie- |potnicza. 
SBE a zgłaszały się S Zrozumiałem jest, że w tym kie 

odsresia się, Że ZE WZĘIĘCÓW [runku inicjatywa wojewody jest 
technicznych zarówno wypłata | bardzo ograniczona, gdyż bezrobo- 
piątkowa, jak i sobotnia dotyczyć cje jest problemem, pozostającym 


Oto, co zamierza konsekwentnie realizować w Łodzi wojewoda dr. Garapich ! 


|dałyby możność zatrudnienia bar-' stawicieli i wzmacnianie poczucie 
dzo poważnej liczby chwilowo bez państwowego w  nieuświadomio- 
robotnych. P. wojewoda sprawami nych państwowo sferach, 
temi szczególnie będzie się intere-| W ioku rozmowy p. wojewoda 
sować i uczyni ze swej strony wszy podkreślił, że doceniając w zupeł- 
|stko, by realizację ich przyspie- ności rolę prasy, pragnie odwołać 
szyć, |się do niej, by okazała mu pomoc 
Gdy chodzi o rozpoczęcie pań-!w jeśo pracy na terenie wojewódz 
stwowych robót budowlanych, to twa łódzkiego. W tym celu p. wo- 
starania p. wojewody pójdą w tym jewoda posługiwać się będzie miej- 
scowym odddziałem Polskiej Agen 
by mierwsze kredyty, jakie rzadlcji Telegraficznej, za pośrednic- 
przyzna na rozpoczęcie prac budo-|twem którego zarówno wojewódz- 
wlanych, dostały się Łodzi, liwo, jak i wszystkie podległe mu 
która najmniej posiada gmachów |urzędy i władze komunikować bę- 
państwowych i gdzie |dą prasie wiadomości, nadające się 
jprzedewszystkiem  woiewództwo do zużytkowania lub opublikowa- 
|potrzebuje własnego, odpowiednie|nia, zaś w wypadkach szczególnie 
|śo gmachu, który musi być wznie- ważnych, przedstawiciele poszcze» 
| siony, [gólnych pism, będą mieli wolny do 
| Dalszem straniem p. wojewody stęp do obrad i konferencji, odby- 
|będzie nawiązanie i utrzymanie jak wanych pod egidą województwa, 
najściślejszego kontaktu ze społe-|a posiadających ogólne znaczenie, 
czeństwem i dążenie do tego, by W końcu p. wojewoda oświad- 
kontakt ten istniał nietylko ze stro Eni że jak 
Iny władz wyższych, ale i ze strony| 77 79 Jeko O , A 
wszystkich placówek  państwo-|P?Stwowiec, niezwiązany z żad- 
wych. Pan wojewoda miał sposob-| nem stronnictwem ani partją, 
ność w czasie swej długoletniej |*, POJĄCY jedynie - wyłącznie SB 
praktyki administracyjnej w Mała-|95u Interes państwa, z równą ży- 
polsce wschodniej, _ zaludnionej | CZliwośćią traklować będzie 
przez ludność mieszaną pod wzelę | wszystkich obywateli bez wzgledu 
dem narodowościowym, przekonać |na ich narodowość czy wyznanie, 
się jak doniosłą rolę może spełnić| Red, Milker powitał p, wojewo- 


mogą tylko osób, zarejestrowa- iw ścisłym związku z ogólną sytu- 


W sobote, dnia 30 sierpnia 1924 

roku, w godzinach od 9 rano do 3! 

o połwdnin zasiłek będzie wypła- | 
cany: 


nych przez poszczególne biura re- 
jestracyjne do dnia 28 sierpnia 
1924 roku włącznie, to jest dnia, 


|urzędnik państwowy, biorący czyn dę w imieniu czytelników swege 
ny udział w niektórych driedzinach pisma i życzył mu zadowolenia i 

życia społeczeństwa. |owocnej pracy na zajętem stano- 
To też i w Łodzi p, wojewoda za-| wisku, 


acją gospodarczą państwa% jednak- 
że p. wojewoda w własnym zakre- 
sie starać się będzie, by pomoc ja- 


i ; poprzedzającego piątkową wypła- kiej doznają bezrobotni nie ośrani-|chęcać będzie podwładnych sobie! W krótkiej dyskusji zabierali 
„ E Biuro wypłat: Drewnowska, tę, i |czała się tylko do akcji zapomogo-|urzędników da zbliżenia się do spo głos przedsygwiciele poszczegól- 
fabryka B-ci Kaszub — dla posia- | Bezrobotni, zarejestrowani Da wej, ale by w miarę możności ob- i 


dających numerki rejestracyjne od 
i001 do 4300. 

I. Biuro wypłat: ul. Ogrodowa, 
nowo wybudowana szkoła tow. |! 
akc. L K. Poznański od 1913, 


, tym terminie, otrzymają zapomogę 
dopiero w przyszłym tygodniu, 


Każdy bezrobotny otrzyma zapo 


| mogę w tem biurze, w którem zo- 


łeczeństwa i brania udziału w ży- 
ciu istniejących i powstających or- 
sposobności zarchkowania, ganizącji kulturalnych, oświato- 
Realizacja planów inwestycyj-|wych, filantropijnych i t, p., gdyż 
|nych miasta, a przedewszystkiem |na tej drodze najłatwiej jest do o-| 


nych pism, wyrażając zadowolenie 
z powrortu d-ra Garapicha do Ło 
dzi i przyrzekając szczere popar- 
cie dla usiłowań p. wojewody. 
Konferencja miała przebieg bar» 


jęła również dostarczenie 


r à zaniu | sanalizacji i kolejki Łódź-Toma- sięgnięcia właściwy i pożyteczny dzo miły i niewątpliwie w przy» 
M: Biuro wypłat: Helenów od poniej» Bay szów i akcją budowlana ze strony kontakt ze społeczeństw nu, budze szłości przyniesie pożądane rezul- 
2 g 1 


IV. Biuro wypłat: ul. Rokicińska 
36, dom T. A. Widz, Man. od 4001. 
V. Biuro wypłat: Wodny Rynek, 


'mość osoby (dowód osobisty, pasz- 


i port, legitymację zwiazkową i t. 


©), książeczki obrachunkowej, O= 


państwa nie zaufania do władzy i jej przed taty. 


- mai 


kino oświatowe od 2005, az atozyici wydanego mu przy Apel gen. Junga do garnizonu. 
VL Biuro wypłat: ul. Pańska | ""Ie"*rach. z r => z z 
106, fabryka K. Eiserta od 2801. Niezależnie od tego w sobotę, W dniu t września zbiórka wśród żołnierzy. 


VII. Biuro wypłat: ul. Kątna Nr. 
17. szkoła przy fabryce Alfarta 
od 2470. 

VIII. Biuro wypłat: ul. Kilińskie- 
go Nr. 222, fabryka Ossera od 1690 


dnia 30 sierpnia 1924 roku, drugą 
i trzecią ratę zasiłku otrzymać mo- 
gą osoby, które — pomimo wezwa 
nia— dotychczas po odbiór ich nie 
zgłosiły się, 


W dniach przesilenia finansowe- |, sób zupełny i ukoić ich bóle. września b. r. hojnie i ochoczo za. 
|$o, a zarazem w dniach zastoju e-| Przeto w tej sprawie apeluję do| ofiarowali datki pieniężne w grani- 
| konomicznego i panującego bezro- Was, Żołnierze, byście w zrozumie-|cach zależnych od ich materjal- 
bocia w fabrykach łódzkich, zwra- niu niedoli bezrobotnych, którzy nych zasobów, 
cam się do Was, Żołnierze, z ape- najwięcej obecnie potrzebują odi Sumy, zebrane na powyższy cel, 


Ukonstynuowanie się zarzadu obk=| <a z pomocą tym, którzy nawi. 


wodowego funduszu bezrobocia. 


W tych dniach zostanie zatwier-| Przewiduje się, iż wpływy wnio- 
dzona przez ministerstwo pracy| są w okręgu łódzkim zsórą 200.000 
lista członków zarządu obwoado- | złotych miesięcznie,  przyczem 
wego funduszu bezrobocia. Prócz! Łódź wpłaci 130.000 złotych. Roz- 
podanych przez nas, wejdą w skład | chody nie zostały jeszcze obliczo- 
zarządu z ramienia magistratu pp.:|ne, gdyż nie można narazie prze- 
wice-prezydent Groszkowski, jako | widzieć wydatków  administracyj- 
zastępca ławnik Bednarczyk, z ra- | nych. Dotychczas wydatkowano na 
mienia samorządu (województwo) | zapomogi dla bezrobotnych 990.000 
prezydent Pabjanic, Jankowski, | złotych, przyczem w przyszłym ty- 
jako zastępca ławnik lub radny ze|godniu pobrana zostanie dalsza 
Zgierza. Dyrektora wyznaczy mi-| zaliczka w wysokości około 400 ty- 


lem, treścią/którego jest cel przyj- 


cej dzisiaj cierpią z powodu prze- 
silenia ekonomicznego i znajdują 
się w bardzo ciężkich warunkach 
Życia. 

Mam tu na myśli klasę robotni- 
czą, która wskutek istniejącego 
zastoju w dziedzinie handlu i prze- 
mysłu pozostaje bez pracy znosząc 
przykrą niedolę z braku zasadni- 
czych środków do życia i to z przy 
czyn od niej niezależnych, 

Państwo nasze. będąc samo na 
drodze uzdrowienia stosunków 
| swych finansowych, rozumiejąc ów 


nisterstwo pracy. Pęczesem zarzą- 


sięcy złotych. Wobec tego, całko- wyjątkowy stan klasy robotniczej, 


społeczeństwa ofiar, przyszli na | należy złożyć do dnia 5 września 
pomoc datkami pieniężnymi w ra-jr. b. na ręce dowódcy garnizonu". 
mach, na jakie Was stać, kierując] Odezwę tę wydał dowódca okrę- 
się ideą bratniej pomocy. gu korpusu nr, IV gen. dyw. Jung. 

Przypuszczamy, że chodzi tutaj 
© przysporzenie funduszów komí. 
tetowi niesienia pomocy dla naj- 
biedniejszych, instytucji, która pod 
pracowitem kierownictwem 4s. bi- 
skupa Tymienieckiego i p. wojewo- 
dy Łyszkowskieśo rozwija niedo- 
cenioną wprost w naszem mieście 
i niesłychanie pożyteczną akcję ra- 
fowniczą na rzecz nędzy wyjątko- 
wej i ratowanie zwłaszcza dzieci. 
których rodzice na skutek kryzysu 


Żołnierze! dajcie w tej chwili do- 
wód, iż jesteście nietylko obrońca- 
| mi narodu polskiego, lecz jako o- 
bywatele państwa zdolni żesteście 
dzielić się swoim chlebem z tymi, 
którzy go łakną dziś nie mając spo 
sobu nań zarobić. Zwracając się z 
| powyższa odezwą do Was, Żołnie- 
rze, wiem, iż sami przeżywacie| 
ciężki okres, dlatego też nie krępuj 
cie się nawet choćbv groszową o- 
liarą, gdyż drobny datek również 


będzie mile przyjętym. 


gospodarczego znaleźli się w nę- 


swego czasu, przysłany przez mini- 
sterstwo pracy, inspektor Wróblew 


ski. Instytucja zacznie pracować 


du zostanie, jak to podaliśmy z 


wita, pobrana do chwili rozpoczę- 
cia działalności przez zarząd fun- 
duszu suma w wysokości około zł. 
350.000 zostanie następnie potrą- 


dzy. 


kości, na jaką panujące warunki Zatem polecam dowódcom wszy Szkoda. że nie podkreślono tedo 
finansowe pózwalają, | stkich oddziałów, zakładów i urze-; w apelu, a mowa jest w nim o ofia- 


| idzie z pieniężną pomocą w wyso- 
| Niestety samo państwo nie jest, dów odpowiednio sprawę tę ująć | rze na rzecz bezrobotnych robotni- 


normalnie od dmia 15 września; naj cona z sum, wypłacanych na ten: w mocy usunąć niedomagań i zao-|i polecić swym oficerom, podofi-| ków którzy dalecy są od zwraca- 

X D p - IW e £ A s t T JDA * " * . ge « z 
przeszkodzie stoi narazie brak od-| cel przez rzad w wysokości 1 pro- | piekować się bezrobotnymi w spo-' cerom i szeregowym, by w dniu 1| nia się do ofiarności publicznej. 
powiedniego lokalu, gdyż żadna z|cent od zarobku pracownika. EEEE” UE 


wielkich firm przemysłowych mie 
chciała oddać potrzebnego na ten 
cel pomieszczenia. 


Od wczoraj rejestruje się i wy- 
płaca zapomogi mieszkańcom $min 


' Choiny i Ruda Pabianicka. 


Łódzki przemysłowiec. 
W razie potrzeby zapomina nawet po polsku mówić, 


(p) 


Zapowiedziana ma dzień" 


tach silnych i p. Klara żywo ob- 


Reforma podatku obrotowego. 


WYWIAD Z PREZESEM FIEDLE- mystowców województwa łódzkie- | Co się tyczy książek obrotowych 
REM, go p. mecenas Hajman poinformó- |to nie służą one jako dowód dla 

W latach ubiegłych — rozpoczął wał nas na wstępie, iż swego cza- | komisji szacukowej, które oblicze- 
swą rozmowę z naszym wysłanni- su centrala związków kupieckich | nia swoje prowadzą dowolnie: tak 
kiem prezes Fiedler — niesprawie-| w Warszawie złożyła w minister- | że prawdziwy obrót bywa opodat- 


wczorajszy konferencja w inspek-| chodzących okazało się, iż p. Klar| dliwe szacowanie ze względu na stwie skarbu memorjał, przyczem | kowany nie na 2.5 procent, lecz na 


toracie pracy w sprawie zatargów 
w firmie p, Klara na tle nie wy- 
placania wynagrodzeń za okres 
utlopowy odbyła się w atmosferze 
dość ciekawej. f 
Oto p. Klar powołując się na nie 


zna lepiej, niż żona język polski. 
Konferencja nie dała żadnego te 
zultatu, ponieważ p. Klar wadliwie 
obliczył robotnikom płace za urlo- 
py, wobec czego musiano konferen 


| codzienną dewaluację marki, nie postulaty w nim wyrażone są od-| 10 procent i więcej, . 

było nazbyt uciążliwe. Obecnie, zwierciadleniem stosunku zrzeszeń| Jeżeli podatek obrotowy będzie 
kiedy posiadamy jaż ustabilizowa- | kupieckich, reprezentowanych | pobierany u producenta, ekspor- 
ną walutę i zbliżone do normalnych | przez tę instytucję,,do ustawy o|tera i impirtera, to rząd będzie 
stosunki gospodarcze, wszyscy 0-| podatku przemysłowym od obrotu. | miał ściśleiszą kontrolę przy obli- 


cję odłożyć do poniedziałku, do któ | bywatele winni być równomiernie 


znajomość języka polskiego i nie- 
rozumienie $o przyprowadził ze 
soba w charakterze tłumaczki swą 


rego to czasu p. Klar zgodzi praw-|i sprawiedliwie opodatkowani. Co 


- += | zda sobi try is aal 
celu należytego obliczenia należy- | zdając sobie sprawę z ośromuu za-| 


dopodobnie nowego buchaltera w|się tyczy wysokości podatków, to,| 


Postulaty te dadzą się streścić, 
jak nastepuje: 


Podatek przemysłowy od ohrotujnych i 


należy pobierać tylko u źródla, t, z.| dzonyck przez 


czaniu podatku na podstawie da= 
nych, pochodzących z urzędów cel- 
ksiąg handlowych, prowa= 
instytucje przemysz 


> p ĉe . $g TPO ETEN ja k w =- 
żone, tości robotniczych, dań, ciążących na naszym skarbie, |i wytwórcy, handel bowiem musil towe. 
W toku konferencji, w momen- stowarzyszenie kupców i przemy-|„ve od ciężaru tego zwolniony,| Pozatem zabójcza dla kupiectwa 
Liwi ze zawor jaaar slowców chrześcijan stoi na slano-| 


Wazne diabkezrofmwch inteligemtów! vitu że podatki nawet wysokie | 


należy płacić i jeśli broni swych 
W tych dniach będzie wielki popyt na eśszeKutorów  |członków, to tylko w tych wypad- 


gdyż wytwarza on niezdrową kon- 
kurencję i wpływa na podrożenie 
wyrobów krajowych. 


pełnie zrozumiałe, jeżeli weźmie! 


jest 2 r pół proc. stopa opodatko- 
waria obrotu, powstała w cząsach 


Jest to zu-|inflacji dziś; przy minimalnych zy» 


skach 1 i pół do 31 pół, uniemożli- 


podatkowych. kach, kiedy wysokość stawki po-| sze pod uwage, że podatek ten po-| wia zupełnie prowadzenie handlu 
i : datkowej została rzeczywiście nie-| hiouony ieot wia : rol Wobec powyższeso, sfery ki- 
Izba skarbowa otrzymała pole-| przypada termin dalszej wpłaty, a| t > | i i „Ak bierany jest wielokrotnie. Obłiczo- bieckić BEA zda AAA ROZ 
: CST : me p CD lutsznie określona. 4e cena chle talu jest) pieckie dąży eda 25 ce i 
cenie energiczniejsześo egzekwo-| mianowicie — polowy drugiej aa 3. pz EZ | HOn „36 cena chleba w de I Je odatku obrotoweśo dla kańdluii o | 
wania zaległości lipcowej raty po-ity w wysokości pierwsze: raty, któ! WYWIAD Z MECENASEM HAJ-|taw wysoka dzięki temu. że 21,12) POTAFK TOGOWES i m. 
aatku majątkowego, a to ze wzglę-; ra ma być uiszczona do 10 paździer MANEM. procent przypada na wzmiankowa 


FOTE nim tylko przemygłu > 


Gł 
Z) 


du ma to, że w dniu 10 września l mka r. b, 


Dyrektor zwiazku kupców i prze|ny wyżej podatek. 


MARCIN KAPUŚCIŃSKI 


29 VIN — GŁOS PULSKI — 1924 


4.40. 


STARSZY MAJSTER 


zmarł dnia 27 sierpnia r. b, 


M m0 


2 942—1 


W zmarłym tracimy oddanego i uczciwego współpracownika, który w ciągu 40-letniej pracy zaletami swego charakteru umiejetną i nieskazitelną działal- 
nością zyskał sobie nasze całkowite zaufanie i uznanie. Cześć Jego pamięci! 


De głę 


Pw) 


Dzisiejsza po goda. 
Komunikat państwowego instytu- 
tu meteorologicznego. 

Na zachodzie | w środku kraju umiar- 
kowane azchnuwzenie. — Na wsorodzię 
dość pogodnie. 

Słabe wiatry lokałne — ciepło, 


Osobiste. 
Pan Michał Cukier otrzymał dyplom 
ukończenia wydziału prawno-ekonomi- 
czego na imiwersytecie poznańskim. 


wŻycie”* miesięcznik powieściowy 
nr, 1 wrzesień 1924, 

Nakładem spółki wydawniczej w Cie- 
szynie wvkazał się pierwszy numer „Ży- 
cia“, miesięcznika poświęconego. Wyda- 
wmictwo tego rodzaju, wzorowane na 
słynnym angielskim „Macazine”, jest w 
Polsce zupełną nowością, Nammer pierw- 
szy tego czasopisma zawiera przeszło 
dziesięć niezwykle zajmujących nowel I 
opowiadań" najcelniejszych autorów pol- 
skich i zagranicznych, Tematem niektó- 
rych nowel są niezbadane tajniki mo- 
dnych dzisiaj nauk spirytyzmau i okułty- 
zmu. Z szeregu świetnych nowel, wypeł 
niających treść pierwszego numeru „ŻY- 
cja", uderzają oryginalnością fabuły i 
więciem tematu przedewszystkiem no- 
wele: „Eliksyr  miłościśś, „Strzały“ i 
„Pakir*, Numer jest bogato ilustrowany 
artystycznymi rysunkami, odpowiadają- 
cymi najbardziej interesującym momen- 
tom opowiadania. Zeszyt pierwszy „Ży- 
cia', mający około 100 stron druku ua do- 
skonałym papierze, ozdobiony jest barw 
ną okładką, rysunku jednego z najznako- 
mitszych malarzy. Nowe to wydawni- 
ctwo wypełnia dotkliwą dotychczas lu- 
ke w periodycznej literaturze. 

Niemałą zaletą „Życia* jest wreszcie 
joro niezwykła taniość, mianowicie 1 zł. 
30 groszy za egzemplarz. 


„Ptak niebieski", 

Teatr rosyjski w drodze powrotnej za- 
granicę parę dni zabawi w Łodzi. Będzie 
to niewątpliwie radością dla tych wszyst 
kich, którzy z powodu wielkiego powo- 
dzenia nie mieli możności dostania się na 
ostatnie przedstawienia „Ptaka Niebię- 
skiego", Teatr przyjeżdża z całym reper- 
tnarem 7 trupa wzmocniona występami 
panny Valeri I ulubieńcami publiczności 
Wiktorem Chenkinem na czele. Kontrak- 
ty z Danią i Szważcarją nie "pozwalaja 
teatrowi zastać w Łodzi dłużej nad parę 
dni. tak, że publiczność proszona jest o 
wcześniejsze zaopatrzenie się w bilety. 
w celu uriknigcia natłuku, który panował 
stale przy-.kasie teatru miejskiego. 


= g L4 g 
Wyjazd insp. Wrobiew- 
skiego do Warszawy. 

W dniu dzisiejszym wyjeżdża do 
Warszawy w sprawach służbo- 
wych komendant okręgowej policji 
państwowej p. inspektor Zygmunt 
Wróblewski. 


ZY Y TŁA CO * BAS ICIC FROZEN 


Obiady gospodarskie 


"po? złote na świeżym maśle z czte- 
rech dań, Wydaje sie w centrum ruasta 
w prywatńym domu. Laskawe ofertv 


łączymy się z nimi 


bi wzruszeni bolesnym ci 
śmierci przedwcześnie zgasłej córeczki Jego 


b.p. STEFCI TEMPELHOFOWNY 


rodziną Jego w uczuciu żalu i ślemy tą drogą wyrazy szczerego współczucia, 


RADA i GARZĄAD 
anku Depozytowego 


i 


córki Jego 


składamy Mu 


Zycie 
Tranzakcja p. Hocla. 


(p) Od dłuższego czasu p, Hoca 
mieszkał u swego teścia Krasow- 
skiego, który choć nie dawał mu 
większych kredytów, stanowił fir- 
mę dla kombinacyjnych interesów 
| Hocla, wyrabiając u największych 
firm opinję bardzo solidnego kup- 
ca, która, podawana z ust do ust, 
otwierała mu wrota nieograniczo- 
nego kredytu, przyczem zaufanie 
do niego wzrosło do tego stopnia, 
iż pozwolono mu z kredytów ko- 
rzystać bez pokwitowań. 

I zaczął ten kupiec beż gotówki 
korzystać bardzo obficie z otwar- 
tego kredytu, płacąc za towar u- 
zyskaną ze sprzedaży gotówką. 

Gdy terminy regulowania zaczę. 
ły się już zbytnio przedłużać, Ho- 
cel, jako solidny kupiec, wystawiał 
| długoterminowe weksle, z których 
pewna część, jak się okazało, mia- 

|. fałszywe podpisy. 

Gdy interes w Łodzi począł ku- 
leć, Hocel począ. rzucać się na pro. 
wincję, 

Wiedząc, iż ar. Linc, ginekolog, 
ma zamiar kupić dom, namówił go, 
by wyjechał z nim do Wielunia, 
gdzie miał mu pomóc do tranzak- 
cji. 

Z Wielunia udali się do Pozna- 
nia, gdzie w jednej z restauracji 
Hocel zaczął się rozczulać nad 
stratą tak drogiego dla lekarza cza 
su i zaproponował spółkę handlo- 


wą. Przekonany dr. Linc powie-| 


rzył całą przygotowaną na kupno 
domu gotówkę Hocelowi, który też 
po kilku dniach oświadczył dokto- 
rowi, iż zakupił wełnę i sprzedaw- 
szy ją od ręki dobrze zarobił. _ 
Zarobek, należny  doktorowi, 
Hocel najsumienniej wyliczył, ra- 
| dząc równocześnie, by zaprowadził 
|sobie książki handlowe. Dr. Linc 
odpowiedizał na to, iż ma najzu- 


j 
{ 


Przejęci bolesnym ciosem, Który 
dotknął Dyrektora naszego 


M TEMPELHOFA 


z powodu przedwczesnego zgonu 


STEFCI 


współczuciai słowa pociechy rodzinie, 


URZĘDNICY 
kóśniiego Banka Dopozytowego w Łodzi, 


osem, Który dotkn 


wyrazy głębokiego 


a _ 

i sąd. 
| lec mu korzystać w pełni z jego 
funduszów, 

Korzystając z tego zaufania zwró 

cił się Hocel następnego dnia z 
| prośbą o większą sumę pieniędzy, 
ipotrzebnych na przeprowadzenie 
| kolosalnej tranzakcji, która w cią- 
| gu jednego tygodnia uczyni ich mil- 
jarderami i pozwoli na założenie 
własnego domu handlowego. 

Po kilku dniach niewidzenia się 
| z Hoclem dr. Linc, pragnąc dowie- 
dzieć się, jak stoją jego intery, u- 
dał się do prywatnego mieszkania 
Hocla, lecz i tam go nie zastał. 

Sąsiedzi, do których zwrócił się 
o bliższe o Hoclu informacje pocie- 
szyli go, iż nie jest pierwszym, któ- 
ry padł ofiąrą oszustwa. 


była w dniu wczorajszym w sądzie 
| okręgowym w Łodzi, który, po zba 
| daniu świadków i poszkodowanych 


|z braku dostatecznych dowodów OB 


| winy (Hocel nie wystawiał żad- 
|nych poświadczeń) Hocla uniewin- 


‘nit, 


£ 


Waya „z małym defek- 
fem“, 


(p) Jakób Szwien, 


właściciel 


sklepu kolonialnego chciał się zbyt h h 


szybko wzbogacić i w tym celu 
,spreparował sobie specjalną wagę. 
| Niestety dnia 27 maja r. b. do 
(sklepu jego wszedł kontroler z u- 
|rzędę państwowego miar i wag i 
stwierdził, iż poczciwy Jakób ma 
li używa wagę „z małym defektem”, 
UMianowicie kilogram na jego wa- 
' dze ważył tylko 950 gramów. 
Waga ta właściwie była bardzo 


dobra, ale tylko dla sklepikarza i'| 
urząd miar i wag, nie godząc się zJ} 


tem, oddał sprawę. do sądu. 
Jakób Szwien 


i 


Jo red. limiejszego pisma pod „T.T.*. 8-1 | pełniejsze zaufanie do niego i po-|sztów sądowych, 


v 


r, N 
`- +27) 


at Dyrektora Tempelhofa z powodu 


Łódzkiego B 


Sprawa powyższa rozpatrywana | 8 


skazany został|Ę 
na 50 ziotych $rzywny i zwrot ko-|f 


SS-wie Zygmunta Jarocińskiego. 
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w Lodzi. 


w bis 


je 


Przejęci bolesnym ciosem, Który 
dotknął Dyrektora Centrali naszej 


M. TEMPELHOFA | 
z powodu przedwczesnej Śmierci %9) 
córki Jego 


STEFCI 


przesyłamy Mu wyrazy głębokiego £ 
współczucia i słowa pociechy rodzinie =% 


Dyrekcja i Pracownicy 
Warszawskiego Oddziału Łódzkiego fanko Dapozytowogo. 


- n 4 j r F a PAS 2 4.93% 


Przejęci bolesnym ciosem, który do» 
tknął Dyrektora Centrali naszej 


M. TEMPELHOFA 


z powodu przedwczesnej Śmierci córki 
lego 


STEFCI 


przesyłamy Mu wyrazy głębokiego współ- 
czucia i słowa pociechy rodzinie 


Dyrekcia i Pracownicy 
LWOWSKIEGO DDDZIAŁU 
ŁÓDZKIEGO BANKU DEPOZYTOWEGO. S© 


CM 


Podziękowanie. 
Wszystkim krewnym, przyjaciołom i znajomym, któ- 
rzy oddali ostatnią usługę naszemu ukochanemu synowi 


S.|P. 


WACŁAWOWI 


CZURAPSKIEMU 


jakoteż za słowa pociechy i współczucia składamy ser- 
deczne „Bóg zapłać“. Nieutuleni w żalu 


małżoniowie 


F. i M. Czurapscy. 
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„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
© sierpnia 1924 r. 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
29 sierpnia 1824 r. 


Niemiecki minister skarbu) Rynek pieniężny. |Przemyst włócienniczy w Stanach Zjednoczonych 


e sytuacji gospodarczej Niemiec i o ugodzie londyńskiej. 


Warto się zapoznać z dokładniej 
szem streszczeniem zasadniczego 
Trzemmówienia, jakiem niemiecki; 
minister skarbu, Luther, schara-| 
kieryzował sytuację finansową i 
gospodarczą Niemiec, a zarazem 
charakterystyką tą motywował 
konieczność zatwierdzenia ugody 
londyńskiej, 

Trzeba przyznać, że przemówie 
nie to tchnęło nutą zupełnej szcze- 
rości. W chwili tak rozstrzygają- 
cej nie było żadnej zasady do u- 
krywania czegokolwiek przed par- 
lamentem, lub przed opinią zagra- 
nicy. Jak się przekonamy z poniż- 


Oszczędności wydatków w dzia- 
łach budżetu materjalnego nie da- 
dzą się też na długo utrzymać. 
Trzeba się raczej liczyć* z wię- 
kszymi na przyszłość wydatkami. 
Trudno sobie wyobrazić, aby w 
razie zerwania układów państwa 
okupacyjne zaniechały polityki 
przemocy w stosuqku do eksploa- 
towania gospodarstwa niemieckie- 
$o. Gospodarstwo okupowanych 
obszarów nie może już wytrzymać 
nacisku t. zw. umów — „Micum”*, 
Rząd musialby tu 
a gdyby interwencja się nie udała 
nastąpiłby rozpad ekonomiczny i 


szych wyjaśnień. położenie finan-|społeczny w całym okregu Ruhry, 


sowe, a w związku z niem ekono- 
miczne jest bardzo ciężkie, Bez 
pomocy z zewnątrz Niemcy nie 
mogłyby go przetrzymać, nawet 
mie płacąc zagranicy. Panuje ostre 
przesiłenie ekonomiczne, a siły 
podatkowe społeczeństwa są na 
wyczerpaniu, Minister zaznaczył 
nedto z całym naciskiem, że o na- 
wrocie do metod inflacji nie może 
już być mowy. 


Oto streszczenie interesujących 
wywodów ministra Luthra: 

Cale gospodarstwo państwa nie- 
mmieckieśo znajduje się w stanie 
ciężkiego kryzysu. Najlepszym 
miernikiem życia gospodarczego 
jest bezrobocie. Od czerwca 
znacznie się onb. powiększyło, 
mianowicie w przybliżeniu w cią- 
gu dwuch miesięcy o 60 proc. A 
były to miesiące, w których z re- 
guły bezrobocie zmniejszać 


się | 


a stąd wynikłoby natwiększe nie- 
bezpieczeństwo dla Niemiec w o- 
śólności. 

Gospodarstwu niemieckiemu 
brak, jak powszechnie wiadomo, 
środków kredytowych. W tazie 
odrzucenia umowy  londvńskiej 
brak kredytu spotęgowałby się 
jeszcze. Bank Rzeszy musiałby 
ośraniczyć polityke kredytowa, 
Ucierpiałoby również zaufanie do 
marki rentowej, a zadaniem głów- 
nem banku byłoby podtrzymywa- 
nie kursu tej marki. 
kształcenia setek i miljonów kre- 
dytów rolnvch krótkoterminowych 
na długoterminowe- za pomoca re- 
organizacji banku rentowego — 
plan ten stałby się Bezprzedmio- 
towym, Kredyty zagraniczne Nie- 
miec, które w tak licznych zobo- 
wiązaniach krótkoterminowych o- 
biegają, nie zostałyby prolondo- 


inferwenjować, 


Plan prze-| 


wane, albo przynajmniej nie na 
dotychczasowychą warunkach. Na- 
koniec nadeszłaby chwila, w któ- 
rej Rzesza, kraje i gminy nie były- 


zwykło. Pomimo wydatnego po- 
większenia się sił roboczych w | 
rolnictwie, robotników, pozbawio- 


nych pracy w okręgu Ruhry, jest 
80.000. 

Zarazem ważne są wskazówki! 
co do bilansu handlowego, W pier- 
wszej połowie r. b była w Niem- 
«zech przewyżka przywozu, yal 
nosząca 1,600 milj. mar. Przywóz | 
wzrasła, a wywóz stoi prawie w 
miejscu, Rzesza byłaby jednak w 
stanie uczymić zadość bieżącym 
zobowiązaniom. Mogłaby ona na- 
wet na czas krótki zaliczyć fundu- 
sze na oczekiwaną pożyczkę. Ale 
inna jest kwestia, 


szy pokrywał najnieodzowniejsze 
swoje wypłaty od czasu stabiliza- 
cji marki, lecz dopiero wówczas, 
gdy pod naciskiem okoliczności o- 
słatniej zimy część wypłat zawie- 
szono, a część odroczono. Nadto 
skarb Rzeszy wydał na podtrzy- 
manie kursu przy wypuszczeniu 
pożyczki złotej 570 mili. marek. Z 
drugiej strony skarb miał znaczne 
sumy jednorazowych dochodów, 
które się nie powtórzą, jak kredyt 
marki rentowej w sumie jednego 
miljarda, jak zysk na biciu srebr- 
nych monet rentowych w sumie 
118 milj, wreszcie jak jednorazo- 
we dochody podatkowe w ogólnej 
sumie 230 mili. Do tego dodać 
jeszcze należy zaliczenie na poda- 
tek dochodowy w sumie 175 milj. 
Cały ten fundusz, wynoszący oko- 
ło 1,6 miljarda został zużyty i po- 
została mała tylko reszta, Od cza- 
su więc stabilizacji nie żyły jesz- 
cze Niemcy z bieżących tylko do- 
chodów. Tymczasem od kilku mie- 
sięcy w związku z trudnościami 
gospodarczemi zdolność podatko- 
wa społeczeństwa znacznie zmala- 
ła i trzeba było podatkującym 
czynić różne ulgi. Różne związki 
gospodarcze poczęły się zwracać 
do rządu z żądaniami odroczeń 
terminów podatkowych, lub znacz 
nych redukcji. Były nawet wypad- 
ki, że wzywano do strajku podat-| 
kowego, co oczywiście wywołało 
surowe środki represji. 

Z tego wszystkieśo okazuje się | 
wszelako, że w` społeczeństwie | 
niemieckiem brak jest zarówno, 
cbjektywnych, jak subjektywnych 
momentów,  któreby. sprzyjały 
zwiększeniu ciężaru podatków, 


Nie możnaby leż na dłuższy okres 
wytrwać w obecnych 
iunkagh. 
ważnie 

nowych 
dniezych 


czasu wa= 
po- 
zaslrzec przeciw próbom 
redukcji uposażeń urzę- 

i zapomóć socialnych. 


NT 3 : r 
Vależy się bardzo 


by już w stanie najprostszym swo- 
im zadaniom czynić zadość, 
Szukanie drogi ratunku za-po- 
mocą nowej inflacji jest wyłączo- 
ne. Po raz drugi nie można 
Niemczech robić sztucznych pie- 
niędzy. To też jedynem wyjściem 
jest przyjęcie ugody londyńskiej. 
Dzieki temu Ren i Ruhra przesta- 
na być prowincjami renaracyjne- 
mi, Cieżary będą znaczne, ale one 
pozwolą wydobyć się z czasem z 
niedoli. Gospodarstwo niemieckie 


ja, jakby sytuacja| dozna mimo wszystko ułatwień. 
ukształtowała się. gdyby odrzuco-/ 


no umowę londyńską. Skarb Rze-; 


, Trzeba będzie naturalnie caty 
system podatków przystosować do 
wymagań gospodarczych i społecz- 
nych, a taryłę kolejową zbudować 
w tym samym duchu. 


Pożyczka 800-miljonowa będzie 
wstępem do dalszych długotermi- 
nowych kredytów zagranicznych 
na warunkach dogodnych, Nie mo- 
żna było oczywiście przynieść z 
Londynu podpisu na układzie po- 
życzkowym, ale ważny jest waru- 
nek, że w razie niedojścia do skut- 
ku pożyczki, cala ugoda londyńska 
przestaje obowiązywać. Nadto zje- 
dnoczone rządy wyraziły ze swej 
strony życzenie, aby plan pożycz- 
ki najprędzej wszedł w życie i w 
tym celu poczyniły już praklyczne 
kroki, zobowiązujące je politycz- 
rie do powodzenia pożyczki. 

Minister Luther zakończył wy- 
razami nadziei, że układ pozyska 
aprobatę parlamentu, nieodzowną 
bowiem wydaje się droga tej zgo- 
dy. Krocząc po tej drodze naród 
niemiecki, który umie ciężko pra. 
cować i dzielnie oszczędzać, odzy» 
ską nakoniec warunki swej żywot- 
ności i rozpocznie pochód ku od- 
rodzeniu. 

Wszystkie te uwagi mówcy były 
właściwie wstępem do równie ży- 
czliwego potraktowania ugody ze 
strony socjalistów, demokratów i 
centrum. Kompanję przeciw ugo- 
dzie, jak już wiadomo, wytoczył 
z całą namiętnością nacjonaliści i 
komuniści, 

St A, Kempner.' 


papy AMY PE A NA +- cna 


MASZYNĘ 


do krajania mydła 
w dobrym stanie kupi 
Mydlarnia Pawicka 
RAWICZ, Wielkopolska 


Tamże prosimy o złożenie oferty. 
7h5—4% 


wę 


Warszawska niołd” urzodową. 


WARSZAWA 28 go sierpnia (Pat). Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa 
nia były następujące: 


GOTÓWKA 
Dolary 5.185 


CZEKI. 

Belgja 26.05 

Holandja 201.35 

Londyn 23,325 

N. York 5.185 

Paryż 28,09 

Praga 15,58 

Szwajcaria 97.40 

Włochy 23,10 

8 proc. pożyczka złota 6,80 

Bony złote 0,84—0,84 

Miljanówka 0,83 

Pożyczka dolarowa 2,90 

4i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 32,— 

5 proc. obl. m. Warszawy przed- 
wojenne 15.00 


(ięłią akona 


Bank Dyskontowy 6.50 

Bank Handlowy 3—7.95—8 

Bark dla Handlu,“ Przem, 1.95 

Bank Kredytowy 0.52 

Bank Przemysłowy Lwo. 0.63 

Bank Zachodni 2.50-—2.45 

Corata 0.34 

Sole Połasowe 7 

Grodzisk 0.62—0,70 

Kiiewski 0.30 

Zcierz 4—3.90 

Puls 0.45 

Spiess 0.40 

Wildt 0.25—0.96 

Chodorów 7,40 

Czersk 0.95—0.96 

` Częstocice 3.60—3,.50—3.60 

Michałów 0.53 

Cukier 6,25—4.15—6.20 

Firlcy 0.58 

Łazy 0.19-—0.20 

Wysoka 3.70 

Węgiel (1) 7.60—7.10—740 (2) 7.50 — 
7.40—7.50 (3-14) £—147—7.60 

Pals. Przem. Naft. 0.70 

Nobeł 2.20—2.35 

Cerielski 0.90—0,94 

Fitzner (2 8 (4 i 5) 8.50 

Lilpop 1.02—0.98—1 

Modrzejów (1) 7.80—7.65 (drobne) 8.19 
—180—7.90 

Ostrowieckie 10.85—10.40— 10,65 

Parowozy 0.56—0,57—0.55 

Pocisk 1.90—2.60—2.40 

Rudzki 2—1.90—1.23 

Starachowice 4—3.85—3,89 

Ursus 3.85—3,50—3,85 

Zieleniewski 13.25—13.50 


2.10 


Zawiercie 37—37,50—37 
Żyrardów 60 
Borkowski 2 

Syndykat Roln. 2.40 


Żegluga 0.23 


otowonia niełdowe w Londynie. 
LONDYN, 28 go sierpnia (Pat: Zam- 
kniecie gieldy, 
‘Ne York 
Francja 
Belgija 
Włochy 


448,51 
85,14,50 
9),— 
1143 


Szwajcaria 25.85 5) 
Hiszpania 35 36 
Porlnugaiją 1 59 
Holandja 11.58.12 | 
Dania 

Norwegja 32,4 + 
Szwecja 16875 
LONDYN, 28 Sierpnia Pat). Zło- 


polski notowano dziś: 
szterlingów 24 54. 


Kolowa notowania w. Zarycha. 


Zamkmiecie niełdy 
ZURYCH, 28-do sierpnia Pat). Dzi- 
siaj notowania vyły następujące: 


za 


Redukcja wszystkich 


kosztów z wyjątkiem 


płac robotniczych. 


Od jednego z łódzkich przemysłow 
ców, który chwilowo bawi w Sta- 
nach Zjednoczonych, otrzymujemy 
kijka niezmiernie ciekawych i cha- 
rakterystycznych uwag o stanie a- 
merykańskiego przemysłu włókien- 
niczego. 

Amerykański przemysł włókien- 
niczy realizuje na każdym kroku 
reformatorską zasadę: „obniżać 
wszelkie koszta za wyjatkiem płac 
robotniczych". W tym celu nie 
szczędzi się niczego: całe zakłady 
przemysłowe hurzy się i stawia no 
we, odpowiedaiące najnowszym 
wymogom, wyrzuca się całe kom- 
plety maszyn, krosien itp., by za- 
stąpić je innemi, przy kfórych pras 
ca wymaga mnie'szych kosztów, a 
produkt daią doskonalszy, 

W takich nowostworzonych za- 
kładach niema już żadnego „mar- 
twego punktu“, któryby powoda-= 
wał najdrobniejsze nawet straty w 
postaci straty czasu, surowca tran- 
sportu etc. Jeżeli jednak mimo 
wszystko gdzieś taki „martwy 
puńkt* się wyłoni, to niema tak 
wielkiej ofiary w postaci kapitału 
lub pracy, by nie uczyniono jei dla 
usunięcia zła. 

W przeciwieństwie do swego 
europejskiego kolegi, przemysło- 
wiec amerykański nie uznaje ża” 
dnych tradycji, żadnych t. zw. „do= 
świadczeń długoletniej praktyki", 
a uznaje jedna jedyną dewizę: „Ca 
mam czynić, by produkowany prze 
zemnie artyknł był coraz lepszy i 
coraz tańszy?" 

Amerykanin, który bez skrupu- 
łów i namysłu odrzuca wszystko, 
cc stare i niewspółczesne i bez wa- 
hania przyjmuje nowe. w podobny 
sposób postępuje ze swymi robotni 
kami. Bo cóżby mu przyszło z naj- 
lepszych technicznych urządzeń z 


jJepszych technicznpch urządzeń zł 


najnowszych maszyn, gdyby nie 
miał odpowiedniego materjału ludz 
kiego do ich należytej obsługi. 

Aby taką siłę roboczą, a raczej 
inteligencię roboczą zdobyć, mu- 
siał przedewszystkiem zająć wła- 
ściwe słanowisko wobec europej- 
skiego przesądu, że fabrykant jest 
naturalnym przeciwnikiem, a na- 
wet wrogiem robotnika. To też a- 
merykański robotnik w przemyśle 
włókienniczym jest dzisiaj nietylka 
inteligentnym ' bardzo dobrze pła- 
tnym pracownikiem, ale ponadto 
w najściślejszem tego słowa zna- 
czeniu pomocnikiem, który szcze- 


rze i z oddaniem się ułatwia prze= 


mysłowcowi osiąśnięcie wytknię- 
teso celu. Stał siętem, ponieważ 
wielcy orśanizatorowie pośród a- 
merykańskiego świata przemysłu 
włókienniczego uznali go za czyn- 
nik ważniejszy dla rozwoju prze- 
mysłu niż wszelkie nowe maszyny i 
| instalacje i tal. jak za te ostatnie 
| płacono wszelkie żądane sumy, tak 
samo dobrowolnie powiększano za- 
robki robotnika, by uczynić zeń 
chętnego i dobrego pomocnika. 
Wysokie zarobki, zwalniając ræ- 
|botnika od wszelkich codziennych 


2757,j trosk i kłopotów, potlniosły w nie- 


słychany sposćb wydajność i ła- 


, kość jego pracy. Robotnik amery- 
| kański dosłownie nie 
:den funtj poza swoją pracą zawodową. Pra- 


uznaje nic 


ga sprawia mu zadowolenie uż 
przez to samo, że czyni go świad- 
kiem olbrzymiego postępu i coraz 
to śmielszych i genijalniejszych wy- 
słków, w których realizacji czyn- 
nie współdziała, tembardziej, że o- 


| nym i skutkiem tego słabo ukwali- 

likowanym. „Każdy chwyt sie- 
|dzi”, nie marnuje się czasu, niema 
blędów i poprawek, niema niedbal 
stwa. 

Co tego rodzaju praca oznacza 
przy kalkulacji — o tem wiedzą 
dobrze fachowcy. 

A propos kalkulacji, Jak inaczej 
poimuje się tutaj tą sprawę, a jak z 
gruntu inaczej w Europie, zwła- 
szcza w Łodzi! 

Właściwie nie można tutaj mó- 
wić o kalkulacji, a tylko o ustála- 
niu ceny. Wyprodukowało się fak:ś 

| artykuł, pokazuje się go odbiorcy, 

dowiaduje się o jego przeznacze- 
| niu i o tem, jaki artykuł dotych- 
czas był w użyciu w podobnych wy 
padkach i ustala się cenę. Natural- 
nie bierze się pod uwagę produk- 
cję masową, gdyż inaczej amery- 
kański przemysłowiec włókienni- 
czy nie interesuje się żadną no- 
wością. 

O omyłce mowy być mie może, 
Na zasadzie bowiem podanej ceny 
prowadzi się produkcję. Panowie 
przemysłowcy łódzcy zapewne u- 
śmiechają się i myślą, że opowia- 
dam im,bajeczkę z tysiąca i jednej 
nocy. Nie. Amerykański przemy- 
słowiec nie kalkuluje ceny na pod- 
stawie kosztów produkcji, ale pro- 
dukcję na podstawie ceny ustalo- 
nej z góry. Cena ustalona dostoso- 
wana jest przecież do sytuacji ryn= 
kowej i pomyłki być nie może. — 
Jeżeli okazuje się niską, to est sto 
sposobów lak pokierować produk- 
cją, by zysk podnieść, nie pogarsza 
jąc przytem jakości, a nawet ją po- 
lepszając. Naturalnie, że to są za- 
dania zbyt trudne dla przemysłow- 
cz łódzkiego, zepsutego na konjun- 
kturze inflacyjnej i przywykłega 
produkować wiecznie te same per- 
kaliki, plusze, streichśarny, stoso- 
wać tesame mieszanki odpadków, 
szmat i pokrzywy i pacykować te- 
same wzory, najwyżej v innych 
kolorach, a wreszcie iść z wiatrem 
konjunktury politycznej w swym 
kraju, byle interes szedł» 

Amerykanin kręci również, ale 
po to, by wynaleźć nowe, coraz 
tańsze sposoby produkcji. Łódzkie 
kręci, by możliwie najdrożej sprze- 
dać lichy towar. ą 

Widomy wynik takiego nastawie 
nia przemysłu amerykańskiego i 
takich tendencji w świecie prze- 

mysłowym stanowi zwiększająca 
się z roku na rok cyfra eksportu 
amerykańskiego przemysłu włó- 
kienniczego. Postępuje się w ten 
sposób, gdyż uznaje się go za do- 
słatecznie wypróbowano w innych 
branżach. W roku 1855 n, p. 1 klg. 
| aluminjum kosztował około 400 zło 
tych, dziś na skutek uproszczenia 
produkcji i obniżenia jej kosztu do 
| minimum tensam kilogram kosztu- 
je 2 złote. 

Łódzki przemysłowiec wzruszy 
na to wszystko ramionami i powie, 

(że w Ameryce można tak, bo g9- 
tówki jest w bród po dwa procent 
rocznie. Prawdą jest, że w chwili 
obecnej Ameryka pod tym wzglę- 
dem ma się lepiej niż jakikolwiek 
kraj na kontynencie europejskim, 
ale przemysłowiec amerykański 
nie umie tylko wydawać pieniędzy 
— on raczej stara się unikać mar- 
nowania wielkich sum przez niena- 
leżytą gospodarkę techniczną, fO- 
botniczą i administracyjną i na t:n 
cel nie szczędzi żadnych środków. 

Przemysłowiec n=sz traci nieje- 


rlotand'a 207.60 | Siąśnął to bez wszelkiej walki po- dnokrotnie na zepsutym, lub nieu- 
Nowy-lork 582.75 | Etycznej, bez Union and Labour dałym towarze poważre sumy, dla 
o ETA Law. ` , | czego nie próbuje przynajmniej je- 
Mediolan oas] Ze swej strony przemysłowiec dnego artykułu produkować, kie- 
Praga 16.00 | czuje się szczęśliwym, że może pra qyjąc się przytem zasadami amery- 
PRE 0007 | cować bez ciągiej oba wy przed na- , kańskiemi? U nas przecież gospod 
Woła 5 g? głym i niespodziewanym strajkiem {darka techniczna i oszczędnościc= 
Bukareszt 79]! że przy swych obliczeniach niśdy wą znajduje się w najbardziej opła 
Wiedeń 0.0075 | nie musi liczyć się z ewentualno- kanym stanie i stoi daleko niżej na- 
| ścią oporu ze strony robotników, we| niż w Rosji sowieckiej. Prze- 

Notowania gioflowe w Papiu, | ddy chodzi o powiększenie wydaj! my-jowiec wasz nie stara się być 
k BIG- BISJUSRE W i ności pracy i potanienia ogólnych pożytecznym i twórczym czynni- 

k 0. S e a Zane kosztów produkcji. Udowodnio- kiem w społeczeństwie bo ma prze 

aięzie fet gs; | tem jest ponad wszelką wątpli- | wrócone w słowie i przekonany 
N, Jori 18%] WOSC, ZE wysoka inteligencja ame- | jest o tem, że już to samo, że ist= 
Belgja 5224} rykańskiego robotnika w przemy” | nieje, stanowi nieocenione dobro* 
Hiezpanja 24 śle włókienniczym, robotniką bar- dziejstwo dla społeczeństwa — p 
ipn nN Ke W dzo dobrze opłacanego, przyczyni- cóż jeszcze się trudzić — przeGj 
Danja- 500 co | 2 SIG do tego, że osiąga się polrój- nie. niech społeczeństwo i 
Holandja 71350 | tą wydajność pracy w porównaniu to,sże ma lo szczęście mie 
Szwecja 


4559F z dawnym roholnikiem le- nłat- | mwsł. i 


- 


OAM 


Il. Urząd Skarhowy 
Podafków i opłaf skarbowych 


w myśl art 6l ust. o podatku majątkowym z dnia 


Nr. 04 


1) BANDE CH. SŁWRĘ,.Plotrkowską 35, 30 pełnych sztuk 


Łódź, d. 26 
w bodzi. 


sierpnia 1924 r, 


OGŁOSZENIE. 


M, Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi podaje do nublicze 
nej wiadomości, że w celu ściagnięcia L raty zalezłosci podatku majątkowego 


1178 
poz. 746) odbędzie się 


1924 


r. (Dz, U. R. P 


dnia 4 września 1924 r. o godz, 10 r. 
drogą publicznej licytacji. sprzedaż ruchomości i towarów należących do: 


towaru oxford 


2) JOSKOWICZ ABRAM JAKOR, Piotrkowska 35, 70 metrów towaru weł- 


3) KRYSZTOF HORDAKER i EUG, MIKS, Piotrkowska 47, dębowe biurko, 


nisnegro, 120 metrów towaru bawełnianego. 


dębowy stół, trzy krzesła i fotel. 


4, RÓZYGKI i KON, Al Kościuszki 38, 15 sztuk pełnych towaru weluru 
5) SELWER UNGER i S-ka Wólczańska 27, 40 bel odpadków szarnaaych 


i nieszarpanych bawełnianych ogólnej wagi 3000 kilo, 


maszyna do 


pisania firmy „Brika”, dwa dębowe biurka, jedno podwójne, dwie prasy 


do kopiowania, 


5) RADZYNER DAWID BER, Cegielniana 29, kredens pokojowy, otomana 
z lustrem, lustro tremo stół jadalny, dębowy, 6 krzeseł krytych go- 


belina. 


7) OPPENHEIM MAURYCY vel MAJER, Gdańska 61, kredens pokojowy s 


8) MORDKA i WOLF ELBAUM, Andrzeja 33, 30 bel odpadków 


pomocnikiem, szafa do rzeczy, otomana, 


Nr. wagonu 5664. 


„Nojtich* 


9) SIENICKI DAWID i CH. LEWI, Piotrkowska 83, 14 bel papieru do pa* 


kowania. 


10) BETTE, KARTUZ, LANDAU, Piotrkowska 75, 30 chnstek szalowych 


welnianych, 


11) BERLINER BORUCH i SZAJA FRONT, Piotrkowska 78, 60 tuzinów rę- 


kawiczek (trykotowych letnich i zimowych. 


12) W LIPSZYĆ i CH. ZELMAN, Piotrkowska 64, 15 sztnk towaru weluru. 
13) LEWKOWICZ IZRAEL. Narutowicza 7, 40sztuk towaru sulenn, ð sztuk 


przędzy, 50 sztuk tóowarn garde. 


14) CYGLER CHEMJA, Narutowicza 40, kredens s lnstrem, lustro tremo, 


szafa do nbrania, zegar meblowany. 


15) RABINOWIOZ PREGEL 1 JOFFE, Traugntta 4, 15 sztuk towaru sztrajoh= 


zarnu, 


I16:BRAUN ICEK Wschodnia 55, kredens, otomana, zegar stojący. 


17) GERMAN i STATTLER, Wschodnia 65, kasa ogniotrwała, 


szafa sklepowa na towary, 


4 biurka 


18) RYNSKI i RABINOWICZ, Wschodnia 75, 60 sztuk towaru bawełnianego 


wo 50 metrów sztuka, 


19) EFIM ITKIN, Wschodnia 76, kasa ogniotrwała, szafa x lustrem, bufet 


oszklony. 


20) RADZYNER ARON, CHIL, Kilińskiego 61, blacha z rozebranego kotła 


parowego, kredens, otomana, 


21) B-CIA WEISS i ZIMNAWODA, Piotrkowska 80, 25 sztuk towaru baweł- 


nianego. 


22) IZRAEL HAMMEL, Wschodnia 74, szafa s lustram, 


868— 


t 


i 
© 
5 
à 
d 


10 sztuk towaru bawełnianego. 


1 i Kierownik Urzedu: 


pianino, 


kredens, 


(—) Podmunicki. 


8-K1. Gimnazjum Zeńskie 


MARII KOCHSTETŃO WEJ 


EE" 23 Wólczańska 23 Wi 


zawiadamia, że do klasy Æ. przyjmuje uczenice w wieku od lat 5. 


Wpisowe w tej klasie znacznie zniżone, 


KORONRONONO NO NO NO 
7 B-kl. HUMANIST. GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 


, 911—2 


NO 


+ + a p a 
R. Konopczyńskiej-Sobolewskiej - 
GdańsKa 90 (róg Andrzeja) 
Egzaminy wstępne rozpoczną się 29-go b. m. lekcje 


1-go września. 


Kancelarja otwarta codziennie od 10-ej do 1-ej. 


(Gimnazjum Kealne 


ATTOOOOTA UL AAA ATOMATONA 


pod Kierownictwem 


A. SUW A JCEGER A. 


Pomorska 48. 


Zapisy powakacyjne codziennie w godzinach biurowych. 
Egzaminy wstępne 2-go września o godz. 3-ej po poł, 
Czesne w Klasie wstępnej o połowę zredukowane. 


Początek zajęć l-go września o godz. 8-ej rano. 


xg 


Gimnazium Humanistyczne 


Stanistawy Rajskiej 


Sienkiewicza 37. 


Egzaminy wstępne rozpoczną się dnia 
2 września o godzo 4-ej po poł. Podania 
przyjmuje kancelarja szkolna do dnia 1-go 
września b. r. włącznie. od godz. 10-ej — 
l-ej w południe. Początek lekcji 1-go 
września. 916—1 i 


NORONADAKRA 


M 
' xi 
REOR A A A A AAAS AANA 


86—2 


Dr. 


W. Łagunowski 


Choroby skórne i 
weneryczne., 


Przyjmuje prócz 
niedziel i świąt od 
1.50 do 2.30 popoł. 

„Í od 5—8 w. 


Gdańska ' Długa)42, 


nz, 


ROSZULE 


w wielkim wyborze 

Kołnierze, Kra" 

waty, sHarpetki 

Jak Tównież wszelkie 

artykuły mody męskie! 
poleca 


K, Petersilge | nino na miejscu. 


93 Piotrkowska 3% 


W drukatni 


29 VIII — GŁOS POLSKI — 1924 


 bódzia 
Orkiestra 
Pibarmonikzna 


ll Loterja LDF. 


zatwierdzona przez Gł, Dyr. Loterji 

Państwowej w Warszawie na zasilenie 

funduszów Ł.OF. i w celu uruchomienia 
sezonu 1924/25. 


sf lil! Kupujcie losy !!!! 
ZZ Cena zł. 2. ee 


Wygrane stanowią bilety sezonowe na 
30 wielkich koncertów abonamentowych 


Ciągnienie dn, 30.IX 1924 r. 


STAN RACHUNKÓW 


ŁODZKIEGO DANKU DEPOZYTONEGO By AK6, 


Centrali w Łodzi i Oddziałów w Warszawie i Lwowie 


na 1 sierpnia 1924. 


STAN CZYNNY. 
Gotowizna w Kasie — — 
Pozostalość w Banku Polskim i P.K.O 
Pieniądze, przekazy i weksle zagran. 
Papiery procentowe własne 
Weksle zdyskontowane 
Rachunki lorowe i otwart, kredytu 
Koresp. Banki „Loro* i „Nostro“ 
Kos»ty handlowe — 
Podatki Skatbowe 
Inkaso weksli 
Rachunki z Oddziałami 
Rachunki walutowe 
Rachunki różne 


RANEM 


— 


STAN BIERNY, 


Kapitał zakładowy i zapasowy 
Rąchunki czekowe i Salda kred, 
otwart. rach. — — — 
Redyskonto weksli 
Koresp. Banki „Loro“ i „Nostro* 
Wierzyciele z tyt. gwarancji 
Procenty i prowizje 
Różni za inkaso — 
Rachunki Oddziałów 
Sumy przechodnie 
Rachunki walutowe 
Rachunki Różne 


— 


CETTE EA 


B-io kl. Zenskie Gimnazjum Humanist. 


Wiedza“ Wschodnia 
Egzaminy wstępne, rozpoczną się w dnin 5-im 
września r. b. o godz. 4 po poł. Początek zajęć 
| go września o godz. 8-ej. Podania nowowstępt- 


jących przyjmuje kancelarja w godzinach urzędowych 


40—2 Dyrektor: B. Judelewicz. 


Poważny Dom ekspedycyjny 
noszukuje rutynowanych 


alwizytorów 


znających dobrze tutejszą klijentelę. 


Oferty uprasza się złożyć w Adm. „Głosu 
Polskiego* sub. „Tow. Akc, 21* 


905—1 


STANCJA  |lr.5.Roszpat 


Tel. 22-11. 


dla 5 ch uczenie (najchętniej z niższych 
klas) w okolicy Wodnegó Rynku. Pia- 
Opieka rodzicielska. 


Adres: Głos Polski sub M. 100. 55-2 


- Głosu Polskiego“ Piotrkowska 86. 


Narutowicza 32 
powrócił. 
| JUDY TAEI PD PONOC, TAKOWE SRGZNK! + WARE ZZ G E ORTON CER CIN 2) PT NE RAZY A” R. ZA AI ZZA A W NIIĘ ETZ ZB.) AMOK BEN 


giczne, Przyjmu 
boty tokarskie. 


B 
Ë 
E 


a (0405780 


3 grosze za 


jpsięjskiego lek- 
cji udzielę za 
użycie pokoju wie- 
cze 2 ci 
wykładania języka 
Oferty pod aa 
sons* do Adm. 
„Głosu* 96-5-« 


uchałter - bilansi- 
sta z wyższem 
wykształceniem i 
były rzeczoznawca 
sądowy udziela 
nauki praktycz- 
nej buchałterji i 
rachunkowości z 
gwarancją naucze- 
nia samodzielnego 
prowadzenia ksiąg 
i sporządzania bis 
lansów w przecią- 
gu 1 do 2 miesięcy, 
ursy indywidual- 
ne i zbiorowe. In- 
formacje od 10—11 
przed poł. i 8—9 
wiecz, Piotrkow- 
ska 185, otic. I p. 
887—4-n 


PR gives 
p) 2 iea Er 

ppiy: _„English- 
man^ „Głos Pol- 
ski* 774—5-n 


PORZE 
wersacji i nie- 
mieckiego metodą 
nadzwyczaj łatwą 
gwarantując nau- 
czanie w najkrót- 
szym czasie, udzie 
la doświadczony 
korepetytor. Wy- 
magania skromne 
Zgł. pod .Lavenir* 
przyjmuje „Głos* 

815--5 n 


| ao udzie- 
la rutynowany 
nauczyciel Wói- 
czańska 98, m, 14. 

816—2-n 


lipno | sprzedaż 


eble różne bar- 
dzo tanio sprze- 
dam Radwańska 17 
m. 3. 817-5-k 


pe sorki, rolwagi 
i towarowe bryki” 
Wózkiręczne 
sprzedam ul. Kiliń- 


skiego 52, 56 4k 
arsztaty stolar- 
skie 10 sztuk 


sprzedam okazyj- 
nie tanio w stolar- 
ni, Napiórkowskie. 
go Ne 7, przy Gór- 
nym Rynku, 58-<5-k 
amm, 


Posady | prace, 


Poszukiwane 


PY oficer rosyj 
ski poszukuje 
posady kasjera zna 
się na rolnictwie 
i eksploatacji leś- 
nej, chętnie wyja- 


*|dę. „P, K. 24 


zety, wanny, piece. 


Po 6 groszy za wyraz. 
Dla poszukujących pracy 


mniejsze ogłoszenie 50 gr. 


ia drobne 


wyraz. Naj- 


Nauka 1 wythow. | Pec panna 


ny ze znajomością 
puchalterji poszu- 
kuje jakiejkolwiek 
posady, — Oferty 
podać pod „M.K.* 

834 1-pp 


PA panna 
obeznana z kọ- 
respondencją i bu- 
chalterją poszuku- 
je isea pme 
posady, Oferty su 
R. g 957—1-pp 
| p człowiek z 
dyplomem ukoń 
czenia kursów bu- 
chalteryjno-handlo 
wych I Mantinban- 
da poszukuje po- 
sady. Of, do adm 
sub „L, M.“ 
7955-5-pp 
Ne inteligentna 
osoba poszuku- 
kuje posady wy- 
chowawczyni lub 
zarządzającej do- 
mem, może być na 
wyjazd. OF pro- 
szę składać do 
„Głosu* dla „N. 
D, 75" 66-2 pp 


Zaotiarowane. 


otrzebna zdolna 

panna do kape- 
luszy Wiadomość: 
Wólczańska N 91, 
m. 55—1-pz 


walizce j 
pracownicy, do 
szycia kołder wa- 
towych poszukuje 
Pabjan, Wschod- 
nia 51. 10-1-pz 


Doniesienia Torm, 


awaler izraelita! 

lat 59, przystojny 
wykształcony po- 
siadając własną 
pracownie inteli- 
gentnego fachu, 
również kondyoje 
kupieckie tejże 
branży, chcąc prze 
nieść swą pracow- 
nię na Piotrkow= 
ską lub na każdy 
mny ożywiony 
punkt poszukuję 
sklepu lub miesz- 
kania, skłądające- 
go się z 2—4 po- 
koi. Warunki na- 
stępujące: właści- 
ciel może Się stąć 
wspólnikiem do 
chodów, sam lub 
dzieci dorosłe je- 
go moga prakty- 
kowąć w tym fa- 
chu, a po upływie 
1-2 lat tachowiee 
gotów jest opuścić 
interes, a wreszcie 
ożenienie z córką 
domu tego nie wy- 
kluczone! Pośred- 
nik również pożą* 
dany, ścisła <dys- 
krecją sumiennie 
zapewniona. Of. do 
adm, *Głosu Pol.” 
dla „Ezzystencja t 
Przyszłość" 95-14 


Ważne dla gospodarzy. 
Zakład pumniarski I ślusarski 
Dawida Futerki 


Łódź, ul. Wólczańska 15. 


Przyjmuje wszelkie roboty budowlano-ślnsarskie. 
Urządza nowe pompy do motorów z wierceniem. Pom- 
py do filtrów biologicznych. Wodociągi. Ustawia klo- 
Oczyszcza również filtry biolo? 
je do szwejsowania na aparacie 

[i 


aloalo a L AN 


KURSY HANDLOWE 


Polskiej Y.M.G,A. Piotrkowska 243 


Kurs Handlowy roczny rozpocznie się 
9 września w godzinach wieczorowych. Za- 
pisy kandydatów mężczyzn chrześcjan 
przyjmuje kancelarja codz. od g. 5-ej do 
-ej wiecz. Piotrkowska 243, Przy wstą- 
pieniu na kurs wymagane są: świadectwa 
szkolne i metryka urodzenia. 


KÓNGNOYNGNHUKNNTJNYNJC5 E] 


Nr. 237 


i ros 
927 —1 


880—2 


urnale mód bar- 
dzo łądne, duży 
wybór na sezon 
jesienny i zimowy 
poleca wypoży- 
czalnia żirnali 
„Ogniwo* Sienkie- 
wicza 67. 15—-d 


Lokale, mieszkania 


okój jeden- lub 
dwa z kuchnią 
poszukiwane, mo- 
że być sklep z 
mieszkaniem. Ad- 
resy bezpłatnie 
przyjmuje „Odni- 
wo“ Sienkiewicza 
Nr. 87, 917 m- 
przyjmę na miesz- 
kanie jedną lub 
dwie uczenicę z 
całodziennym u- 
trzymaniem, opie- 
ka zapewniona. 
Wiadomość: Aleje 
I-go Maja 50, m. 10. 
914—2-1n 
okój trontowy u- 
b meblowany przy 
rodzinie w okcli- 
cach Andrzeja — 
Pańska do odda- 
nia pojedyńczej 0- 
sobie. Ot.„M.F. 25“ 
do „Głosu* 8:1-m 
przyjmę na stancję 
uczenicę lub 
ucznia z całodzien 
nym utrzymaniem 
troskliwa opieka. 
Oferty do „Głosu“ 
„Opieka* 52-1-m 
óżne mieszkania 
zaraz do wyna- 
jęcia, Mazurska 6, 
przy Rzgowskiej, 
gospodarz. 2-2-m 


Zagubione okni, 


nłóciennik Włady- 
b sław zgubit do- 
wód osobisty wyd, 


| w em. hojny. 


+ 89U—1 z 
A kk 
alęcki bromsta w 


zgubił książec z 
kę wojskową wyl. 
przez PŁK. U, w 
Sieradzu.  94-1-z 


Zamienię 


za odpowiednią do 
płatą 1 duży po: 
pój z kuchnia i 
przedpokojem, cele 
ktryczneni OŚWie- 
tleniem w sród- 
mieściu na 2 lub 3 
pokoje z kuchnią 
z wygodami. Ofer- 
sub „K, K,“ do 
adm „CGłosu* 

` 7915-5 


Pokój 


bez mebli w cen- 
trum miasta po- 
szukuje młody 
człowiek, Oferty 
sub „A. S. 112% w 
adm „Ułósy 


Dr. £. Ekkert 


Choroby skórne 
weneryczne i dróg 
moczowych. 
Kilińskiego 145 
trzeci dom od 
Głównej. 
Przyjmuje od 12—5 
i od 7 — 9 wiecz, 
Panię od 4—5. 


Redaktor odpowiedzialny Włądvsław Magalski. 
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